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Wydanie poranne 


Przedpłata 


na „%łos Narodu" wynosi 

» Lrakowis: miesięcznie 

gor. 2—. Za odnoszenie 

%e miszzkania dopłaca sią 
40 hal. miesięcznie. 


adros Redakcji i Admini- 
marącji: róg al św. Krzyża 
Mikołajskiej 1. 7. 
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Wydanie poranne 


Fravdpłata 


Ra „Głos Narvdu* wynosi 
na prawiecji: mierięgoznie 
kor. 2:70 W pażstwie nie- 
mieckiem kwartalnie: 16 
koron. W innych państwach 
kwartalnie koron 13—, 
Nuer pojedynczy zwykły 
12 hal 
Namer niedzielny ilustros 
wany 16 b. 


Ogłoszenia (inseraty) przyjmuje upoważniony przedđeigbloros tego działa p. Włedzimierz Strycharski w biurze inseratowym „Głosu Narodu“ róg ul. św. Krzyża i Mikołajskiej 1. 7 

OS miejsca wiorsza drobna pismem (petit) sa pi. "sy raz 16 halerzy, — sa każdy następny ras i2 kalerzy. — Nadesłane po 60 halerzy, od wiersza sa każdy raz. — Šiubv 

wskrologi ete. wiersz PO kal. Zamiejscowe ogłosze: . „rzyjmuje we Lwowie S. Sokołowski, pasaż Haasmanna, w Wiedniu Haasenstein & Vogler (takte w Hamaurgu, Frankfarcie 
nad Menem, Berlinie, Lipsku, Wrosławin). — M. Opelik, R. Mosze, M. Dukes, H- Schalek, w Paryżu © Adam rne de Varenne £8. 
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Kraków, Sobota dnia 2% Stycznia 1904. 


Eok XII. 


W bolesną rocznice. 


Czterdzieści jeden lat upłynęło od chwili 
wybuchu styczniowego powstania, które po- 
tokiem łez i krwi zalało całą Polskę... Przy- 
pominając dzieje tej okropnej walki, niepo- 
dobna się powstrzymać od uczucia grozy 
i szarpiącego bolu. Tyle bohaterstwa zmar- 
nowanego, tyle szlachetnej krwi przelanej 
w beznadziejnem pasowaniu się z ni'esły- 
chaną przemocą, tysiące najlepszych, naj- 
dzielniejszych obywateli popędzonych w śnie- 
gi sybirskie, albo wygnanych na zawsze 
z kraju, materjalny byt całego społeczeń- 
stwa podkopany i zachwiany, a w ostate- 
cznym wyniku sroższa niewola, okrutniejsze 
prześladowanie, głębsze rozbicie narodu... 
A jednak nie wolno nam ludzi 1863 roku 
potępiać lub wyszydzać. Oni walczyli z nie- 
zachwianą wiarą w słuszność i potrzebę 
walki, poświęcili życie i mienie dla idei 
wolności i swobody. A jeżeli ich wysiłki 
były bezowocne, jeżeli skutkiem klęski dola 
narocu straszliwie się pogorszyła, to prze- 
cież z kwiatu tych bezgranicznych poświę- 
ceń, muszą powstać kiedyś obfite owoce. 
Pomimo -wszystko powstanie było próba 
narodowej siły; nie fizycznej lecz duchowej. 
Po jego upadku mniemali wrogowie, ze spo- 
łeczeństwo polskie zgnębione i znękane stra- 
ciło swoją odporność i padnie ofiarą gwał- 
tu i przemocy. Nieznana w dziejach barba- 
rzyńska represja miała wytępić z powierz- 
chni ziemi ślad imienia polskiego. I oto po 
40 latach piekielnych wysiłków Murawie- 
wów, Bismarcków i innych potworów nik- 
czemności i okrucieństwa, naród polski stoi 
silniejszy i bardziej niewzruszony w podsta- 
wach jak przed powstaniem, a zyskał o- 
gromnie na zwartości i solidarności, wyzbył 
się przesądów i uprzedzeń kastowych. 

Do nowych walk orężnych rwać się nie 
myślimy, ale przy każdej rocznicy naszych 
krwawych porywów przypominać sobie po- 
winniśmy, że świętej spuścizny ójców: mo- 
wy, ziemi i wiary bronić musimy wytrwale, 
nieugięcie i odważnie, każdem uderzeniem 
serc naszych, każdem tchnieniem myśli na- 
szej... 

I przetrwamy ! 


D e e © e 
waj ministrowie. 
Serja delegaryjna w 1885 r. — Delegat Sturm. — 
Pod fictrowie i jęryk niemiecki. — Mowa ministra 
Bylandta Rbeidta. — Starcie z delegat m Jaworskim. — 
Podi ficer jako tłomacz. — Rozkaz Piitreicha. — Niech 
panowie Niemcy uczą »ię jesytów. 
Nasz korespondent wiedeński (M.) pisze : 
Dzienniki wiedeńskie przypominają teraz, że 
podczas sesji delegacyjnej 1885 r. poseł i dele- 
rat dr. Sturm wystosował zapytanie do ministra 
Wojny, czy skutkiem coraz to mniejszej ilości 
łowian, umiejących po niemiecku, nie zmniejszy 
się też liczba żołnierzy, mogących dzięki włada» 
niu językiem niemieckim zostać podofcerami. 
Poseł Sturm był centralistą pierwszej próby; 
Ministrem wojny od 1876 r. aż po 1888 r. był 
sbrcjmistrz polny hr. Bylandt-Rheidt Na posie- 
ženin komisji budżetowej delegacji austrjackiej 
nia 4 listoprda 1885 r. minister hr. Bylandt- 
eidt powiedział, co następuje: 


— Zarząd armji dokłada niesłychanie wiele 


, starań, by podoficerowie władali biegle językiem 


niemieckim. Dowodem zakładanie szkół po iofi- 
cerskich, dowodem regulamin tychże szkół. Wy- 
nika z niego, że główny nacisk kładą władze 
wojskowe na nanczenie się języka niemieckiego. 
Zwłaszeza ci podoficerowie, którzy mają pełnić 
służbę rachunkową, muszą władać nieskazitelnie 
językiem niemieckim, a ci podoficerowie tworzą 
odłam znaczny ogólnej liczby podoficerów. Pomi- 
mo to minister musi tutaj dać folgę strapieniom 
swego serca patrjotycznego, że na punkcie zua- 
jomości języka niemieckiego w korpusie podofi- 
cerskim może nastąpić zmiana na gorsze. Prey- 
czyną tego jest zakładanie w wielu krajach ko- 
ropnych szkół, zwłaszcza szkół ludowych wyłą- 
cznie na zasadach narodowych. Należałoby prze- 
to poczynić zarządzenia, mające na celu rozsze- 
rzyć i pogłębić nauczanie języka niemieckiego 
w krajach o ludności nieniemieckiej. 

Na posiedzeniu plenarnem delegacji austrjac- 
kiej w dniu 9 listopada 1885 r. Apolinary Ja- 
worski wyraził zdziwienie nieprzyjemne, że mi- 
nister wojny wystąpił przeciwko szkołom, opar- 
tym na zasadzie narodowej. Sprawy tak ważnej, 
jak wychowanie młodzieży, niepodobna oceniać 
według normy dostarczania wojsku podoficerów. 
Zresztą minister wojny nie wie, że n. p. w Ga: 
licji szkoły ludowe uczą języka niemieckiego. 

Minister wojny zaraz pośpieszył z odpo- 
wiedzią. 

W pierwszej części mowy 7karcił niekonie- 
cznie delikatnie delegata Jaworskiego za to, że 
się ośmiela na kwesiję podoficerską zapatrywać 
inaczej, niż jego ekscelencja pan minister woj- 
ny. Następnie przyznał, że w służbie wewnętrz- 
nej, koszarowej język niemiecki jest dla podofi- 
cera zbytecznym. Zgoła inaczej przecież rzecz 
się ma w wojnie. Wtedy od podoficerów polo- 
wych żąda się, by mogli się wysłowić w języku 
niemieckim; by mogli opowiedzieć, co widzieli 
i słyszeli; by mogli złożyć raport z doznanych 
wrażeń. Każdy zrozumie, co za zamięszanie na- 
stałoby w służbie frontowej w obliczu nieprey- 
jacieła, gdyby podoficerowie nie umieli po nie- 
miecku. Na wojnie armja musi ciągle wysyłać 
patrole, prowadzone jnż to przez oficerów, jnż 
to przez podoficerów. Te patrole przy spotkaniu 
mają wymieniać wzajemnie zebrane spostrzeże- 
nia, jako też składać raport każdemu najbliższe- 
mu wyższemu komendantowi. To wszystko jest 
tylko wtedy możliwem, jeżeli podoficerowie wła- 
dają jednolitym językiem armji. 

Tak mówił br. Bylandt-Rheidt, a z pośród 
delegatów polskich i czeskich nie znalazł się ani 
jeden, który przypomniałby wojskowej ekscelen- 
cji, że już wtedy od lat 18 istniała armja hon- 
wedów, licząca około 200.000 żołnierza, i obro- 
na krajowa chorwacka, której podeficerowie, ba! 
często nawet oficerowie nie umieją po nie- 
miecku. 

Dzienniki wiedeńskie, przytaczając mowę 
Bylandta-Rheidta w 1885 r., chcą przes to udo- 
wodnić, iż minister Pittreich ciężko zbłądził, nie 
uznając w przyszłości od podoficerów posiadania 
języka niemieckiego. Zapominają przecież, że 
minister wzamian żąda od oficerów, by władali 
biegle językiem pułkowym. W ten sposób wy- 
twarza się lepsza spójnia w pułku, niż poprze- 
dnio. Dotychczas oficer z żołnierzem mógł się 
porozumiewać przeważnie z pomocą tłómacza. 
Onym tłomaczem był podoficer. Od jego inteli- 
gencji i od jego dobrej woli zależały informa- 
cje , które otrzymywał oficer. Czy to był stan 


*zasługujący na konserwowanie, niech osądzi ka- 


żdy bezstronny. 

Natomiast w razie sumiennego wykonania 
rozkazu ministra Pittreicha oficer stanie się nie- 
zależnym od podoficera. Będzie mógł porozn- 
mieć się osobiście, bezpośrednio z żołnierzem. 
Że takie porozumienie wpłynie dodatnio na 
sprawność bojową pułku, na szybkcść słnżby i 
obrotów ; że podniesie zaufanie żołnierza do ofi- 
cera, o tem ani na chwilę nie wątpię. Trzeba 


tylko pilnować, by rozkaz ministra w samej 
rzeczy wykonywano sumiennie. Niem:y gwałtują 
że muszą się uczyć po czesku i po polsku. 
Mnie się zdaje, iż to nie jest nieszczęściem, je- 
żeli ktokolwiek nauczy się jeszcze jednego — 
prócz mowy ojczystej — języka. 

Swiat szerzej stoi przed nim otworem. 


Kongres babski 1 „Motu proprio“, 


III. Pomysł księdza Romola Marrit'ego zało- 
żenia ogniska chrześcijańskiej demokracji w Rzy- 
mie był bardzo szczęśliwym. Ktokolwiek gna 
stosunki kościelne, ten wie dobrze, że każda 
nowa myśl, wszystko, coby nazwać można po- 
stępem wewnątrz Kościoła, najłatwiej i najprę- 
dzej powstać i rozwinąć się może w Rzymie. 
Przy znanej tendencji władz kościelnych, od sto- 
licy świata chrześcijańskiego oddalonych, „uni- 
kania nowości, a ścisłego zachowywania tego, 
co przekazały wieki“, zdarza się częstokroć, 
że najlepsze zamiary, gdy mają cechę rzeczy no- 
wych i niebywałych, bywają hamowane — aż 
przyjdzie aprobata Rzymu, a na tę aprobatę nie- 
raz długie lata czekać potrzeba. 

Ten hamulec odpada w Rzymie, gdzie na 
miejscu i bezpośrednio można się porozumieć 
z najwyższemi instancjami — i gdzie przecho- 
wuje się stara zasada, że: „nemo malus donec 
probetur“ (nikogo się nie poczytuje za złego, 
póki na to nie ma powodu). Więc każdy kto z 
nową myślą, zasadom wiary nie przeciwną, przy- 
chodzi, może w Rzymie być pewnym, że będzie 
wysłuchany. 

Wiedział to ksiądz Murri — i dlatego, aby 
nniknąć konfliktów z biskupami w djecetjach, 
jakie przechodził ksiądz Albertarjo w półno- 
enych Włoszech, ksiądz Daens w Belgji, obrał 
sobie za siedzibę Rzym. I nie zawiódł się. Po- 
mimo, że ze wszystkich duchownych chrzesci- 
jańsko-ludowego kierunku, był najśmielszym, pi- 
sat w swym organie w sposób niemal drasty- 
czny, przemawiał na zgromadzeniach w duchu 
skrajnie narodowym i socjalnym, nie doznawał 
od władz duchownych rzymskich żadnej prze- 
szkody. i 

Leon XIII. sprzyjał chrześcjańskiej demokra- 
cji, a nawoływał tylko do umiarkowania i miło- 
ści w polemice. A napomnienia te były uzasa- 
dnione, bo rzeczywiście ataki chrześcjańskich de- 
mokratów przeciw „starym* przechodziły wszelką. 
miarę. 

Bi przecie przesadził ksiądz Murri tak, że 
ściągnął na siebie upomnienie urzędowe. Było 
to przed dwcma laty, gdy w San Marino, 
na publicznem zgromadzeniu w ognistej prze: 
mowie oświadczył, że chrześcjańscy demokraci 
są dobrymi patrjotami włoskimi — i nie będą 
na próżno się wysilać, celem wskrzeszenia lub n- 
trzymania „archeologicznych zabytków*. Z prze- 
mówienia wynikało, że miał na myśli „Państwo 
kościelne* — i wskrzeszanie władzy świeckiej 
papieża. 

Mowa ta księdza Murm'ego wywołała ogromne 
wrażenie w całych Włoszech, a przyjęta była 
z niemałym aj lauzem przez narodowe stronnictwa 
Ponieważ jednak takie oświadezenie, było wręcz 
przeciwne zasadniczej polityce stolicy, Sw., więć na- 
desłano księdzu Murrvemu surowe upomnie- 
nie, które musiał umieścić w swem piśmie, z 0- 
Świsdczeniem, że je przyjmuje z uległością. 

Ale na tem się skończyło. Dalszych kar dn- 
chownych nie stosowano, a organu O. Murriego 
„Domani d'Italia“ nie obłożono interdyktem. 

Prezesem konserwatywnego towarzystwa „kon- 
gresów katolickich“ był hr. Paganuzzi, człowiek 
dla nowych idei nieprzystępny. Przeciw niemu 
więc głównie walczył ksiądz Romolo Marri — i 
wyszedł » tej walki zwycięsko, bo mu się w 
końcu udało, skłonić hr. Paganuzzi ego do ustąpienia 
z prezesostwa. 
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W miejsce jego zamianował Watykan preze- 
sem tow. „kongresów kat“ hrabiego Grosclt, 
męża dobrej woli, ale nieposiadającego ani od- 
powiednich do tak trudnego stanowiska zdolno- 
Ści, ani takiego u stron walczących zanfania, a- 
żeby był mógł powagą swoją uśmierzyć walkę 
i doprowadzić do poroznmienia. Usiłował to je- 
dnak uczynić, i w tym celu zapowiedział „kon- 
kres w Bolonji“, na którym zebrać się miały o- 
bydwie partje: „starzy“ i „młodzi“. Kongreso- 
wcy i chrześcijańscy demokraci. 

Nie będziemy obecnie opisywać szczegółowo 
przebiegu tego kongresu, o którym w swoim cza- 
sie pisma katolickie obszerniej wspominały, za- 
znaczamy tylko to, co dla nas teraz ma znacze- 
nie. — 

Udało się mianowicie „młodym* zwolennikom 
chrześcijańskiej demokracji na tym kongresie 
przeprowadzić dwie zasadnicze zmiany w regula- 
minie, a mianowicie: opuszczono zwykły punkt 
kongresów, rezolncję, żądającą przywrócenia wła- 
dzy świeckiej Papieża i protest przeciw zaboro- 
wi Rzymu, a powtóre dopnszczono do dyskusji 
nad przedstawionemi przez sekcję razolucjami. 

Ksiądz Romolo Marri stawił się na kongre- 
sie na czele licznego zastępu demokratów, któ- 
rzy z wolności dyskusji korzystali w pełnej mie- 
rze, a mając przeważną większość, przeprowa 
dzili wszystkie uchwały po swojej myśli. Kon- 
gres w Bolonji był pierwszym jawnym tryum. 
fem chrześcijańskiej demekracji we Włoszech. 


Korespondencja. 


PARYŻ 19 stycznia. 


U:stawiczne kłopcty Cómbea'a. — Nowa grupa rady- 
kalno socjalistyczna. — Fatalpy piątek. — Proces mi- 
nistra Ielletana. — Z karnawała: bal modystek. 

Los obecnego prezydenta gabinetn stanowczo 
nie jest do pozazdroszczenia. Świetnie określiło 
tę nieprzyjemną sytuację jedno z tutejszych pi- 
semek humorystycznych, przedstawiając w ry- 
snnka cały gabinet idący po trzęsawisku. Com- 
bes wyciąga naprzód nogę, chcąc dosięgnąć bar- 
dziej zielonej kępki, oznaczejącej, jak wiadomo, 
na mokradłach miejsca suche, ale kepka jest tak 
daleko, że może nie uda mu się do niej dosko- 
czyć i wpadnie prosto w błoto. Inni członkowie 
gabinetu, każdy skulony na swcjej kępce, z prze- 
rażeniem patrzą na manewr swego przewodnika : 
ratując go sami zginą w błocie. Dzieje ostatnich 
posiedzeń parlamentu przedstawiają obraz takiej 
ryzykowzeej wędrówki. Ledwie się wybrnie z je 
dnej interpelacji, jest już drnga równie greźna 
i śliska. Fatalną porażką dla rządu był ostate- 
cznie wybór wiceprezydenta Izby, przy którym 
sromotnie poległ Jaurós, ale to była raczej spra- 


SONIA. 


. (Ciąg dalszy). 

Całość rnehu ulicznego przedstawiała wraże- 
nie zgiełku, połączonego z chaosom i nawoływa- 
niem, jakie cechują inne stolice europejskie, a 
prawidłowo funkcjonującej maszyny, która tylko 
szum wydaje. Ulica niezmiernie szeroka, prze- 
rywana placami o pomnikowych bndowlach, gu- 
biła się w perspektywie bez końca, przeżynało 
ją parę kanałów, ujętych w granitowe brzegi, 
połączone wspaniałymi mostami, zdobnymi w ko- 
łosalne posągi. 

Sonia, poinformowana o kiernnku drogi do 
Uniwersytetu, szła przez całą długość Newskie- 
go prospektu ku pałacowi, zimowemu i Newie. 
Przeżywała w tej chwili wrażenia, jakie odezu- 
wa  podatliwa jednostka, rozumiejąca piękno, 
zwiedzając po raz pierwszy wielkie miasto. — 
Zmęczenie z podróży, następstwa dwóch nocy, 
spędzonych w niewygodnym wagonie, wszystko 
to opuściło ją na razie, postępowała dość szyb- 
ko, ogarniając ciekawem okiem napotykane po 
drodze widoki. Co chwila uderzał ją nowy obraz, 
godny zastanowienia, a całość wytwarzała w jej 
głowie chaotyczną masę, podobną bardziej do 
snu czarownego, niż do rzeczywistości. Fantazja 
jej siliła się nieraz odtwarzać panoramę półno- 
enej stolicy, ale to, co ujrzała, przekraczało da- 
leko poza marzenia; — Świat widziany drga ży- 
ciem, myśl zdolna jest wytwarzać jedynie ogól- 
ne kontury. Wzrok jej padał kolejno na most i 
pałac Aniczkina, pomnik carowej Katarzyny, ma 
jestatyczną kolumnadę soboru kazańskiego, całe 
tłumy nagromadzonych na jednej ulicy posągów 
i arcydzieł architektury; patrzyła na wszystko 
nie okiem znawcy, ale inteligentnej kobiety, — 
zdolnej odczuć piękno. Otrzymywane wrażenia 
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wa politycznego honoru, a pod tym względem 
obecny rząd wszelką czułość stracił i poliezki 
otrzymane spokojnie chowa do kieszeni. 

Interpelacja, wniesiona w parlamencie w Spra- 
wie wtargnięcia policji do giełdy pracy, podczas 
strejku pomocników piekarskich, omal nie stała 
się grobem dla rządn. Socjaliści czynili odpo- 
wiedzialnym za całe zdarzenie prefekta policji 
Lepine'a, ulubieńca rządn i chcieli koniecznie by ! 
ten z urzędn był usunięty. Rząd zaś postawił 
sprawę Lepine'a, jako kwestję osobistego zanfa- 
nia i uratował go, osiągając zwyczajne „przej- 
ście do porządku dziennego*, bez pochwały lub 
nagany dla postąpienia rządn. Natomiast dysku- 
sja ta przyczyniła się do zupełnego rozbicia partji 
socjalistycznej, skołatanej jaż mocno przez awan- 
tury z Millerandem, niepocieszonej po klęsce 
Jauresa, który tylko dzięki swemu międzynaro- 
dowemu charakterowi nie dostał się do prezy- 
djam Izby. Nowa grupa „socjalistyczno- radykal- 
nej lewicy* ukonstytnowała się ostatecznie i li- 
czy 82 członków. Z dawnej frakcji (groupe radi- 
cal-socjaliste) zostało tylko jeszcze 30 wiernych. 
Dawna frakcja proponowała ugodę, ale do niej 
nie przyszło. 

Ze swoich pyrhusowych zwycięstw nie ma rząd 
powodu do radości, ale wszelki spokój zatruć mu 
musi myśl o najbliższym piątku, który Śmiało 
można nazwać fatalnym. W tym dnin bowiem 
rozegra Się interpelacja o wydalenie księdza Del- 
sora. Prasa, opozycyjna nacjonalistyczna przygo. 
townje teren już teraz gwałtownymi atakami na 
rząd, podnosząc, że całą trzydziestoletnią walkę 
i protest o zagrabienie Alzacji i Lotaryngji pre- 
fekt policji unicestwił jednem pociągnięciem pió- 
ra. Prasa rządowa stara się osłabić wrażenie, 
przedstawiając księdza Delsora jako odszezepień- 
ca, który swe alzacko-francuskie serce zaprze- 
dał zupełnie nowej ojczyźnie i uwielbieniu dla 
cesarza Wilhelma. Oczywiście miarodajnym mo- 
że być tylko głos samego księdza Delsora, któ- 
ry oświadcza w dziennikach, że należy do alza- 
ckiej partji lndowej, domagającej się dla tego 
kraju niezawisłości i autonomji, jak je posiada- 
ją inne państwa. Ksiądz Delsor zaznacza, że rząd 
franenski wymagać nie może, żeby duchowień- 
stwo zachwycało się jego polityką, ale co do 
siebia zaręcza, że nie zapomniałby regnł mię- 
dzynarodowej kurtnaezji i gdyby konferencja w 
Lanewilln przyszła do skntku, nie zrobiłby naj- 
mniejszej aluzji politycznej. Przez to zapewnie- 
nie upada więc'jedyny powód, jakim rząd dla 
usprawiedliwienia swego postępku się zasłania. 
W piątek ostatecznie rozegra się ta walka, któ- 
rej rezultatu, wubece nieobliczalności stronnictw 
w obecnej Izbie, trudno przewidzieć. „To pe- 
wna* — pisze Drumont w „Libre parole* — że 
gdyby nad interpelacją dyskutowano bezpośre- 
dnio po fakcie, nie posiadalibyśmy już obecnego 
rządu. Czy runie w piątek najbliższy? Uezciwi 


doszły do knlminacyjnego punktu, gdy znalazła 
się nad brzegiem Newy, tuż koło pałacu zimo- 
wego Weszła następnie na dłngi most, szeroki 
jak ulica, rozpostarty na olbrzymiej rzece, za- 
mienionej obecnie w jedną taflę lodu; mroźny 
wiatr północny owionął jej twarzyczkę, przyśpie- 
szyła kroku. Za chwilę znalazła się w dzielnicy 
miasta, zwanej wyspą Bazylego, poprzecinanej z 
matematyczną ścisłością równoległemi ulicami, 
które zamiast nazwisk noszą kolejne numery ;— 
tutaj nad samym brzegiem Newy, wznosi się ol- 
brzymi gmach nniwersytetu, stanowiący właściwie 
dziewięćjbudowli, połączonychw jedną długą całość. 

Portjer w głównym przedsionku, po spraw- 
dzeniu w szatni studenckiej, poinformował So- 
nię, że Aleksy obecnie nie znajduje się w Uni 
wersytecie, a następnie na zasadzie specjalnej 
książki adresowej wskazał jej miejsce zamieszka- 
nia studenta. Aleksy przemieszkiwał w bardzo 
odległej od centra miasta dzielnicy, nazywającej 
się Petersburską Stroną, dokąd Sonia, idąc za 
radą portjera, udała się dorożką. Było to wła- 
ściwie już przedmieście stolicy, posiadające ró: 
wnież szerokie ulice, zabndowane wyłącznie je- 
dno i dwupiętrowymi domami z drzewa. Lecz 
i tutaj Sonia nie zastała Aleksego, ponieważ je- 
dnak mieszkał przy tamiiji, skorzystała z gościn- 
ności gospodyni i postanowiła czekać na jego 
powrót; przedstawiła się jako kuzynka studenta, 
przybyła z odległej prowincji. Usiadłszy na ka- 
napce w skromnym kawalerskim pokoju, nie mo- 
gła opanować senności; po pewnym czasie prze- 
bndził ją głos Aleksego. 

Wielkiem było ździwienie młodego człowiekg 
na widok Soni w jego własnem mieszkaniu; nie 
ukrywając takowego, powitał przybyłą z całą 
życzliwością otwartej natury. Po pierwszych sło- 
wach treści ogólnej, dziewczę zaczęło opowiadać 
historję sweich ostatnich miesięcy po wyjeździe 
jego z Kaługi; słowa jej nacechowane były szeze- 
rością, nie ukrywała nie przed człowiekiem, 
z którym łączył ją wyjątkowy stosunek przyja: 
Źni i zaufania. Po skończonym potoku słów So- 
ni, rzadko przerywanym wstawionem słowem Ale- 


ludzie spodziewają się, że tak, żydzi i masoni 
wątpią. 

Znawcy i rafinowani w kwestjach parlamen- 
tarnych zachowują milczenie. Co jest pewne i, 
zarazem potcieszające, co powinno natchnąć na- 
dzieją wszystkich, którzy wobec oceanu cynizmu 
i obłndy bliscy są zwątpienia, to ta bezpośre- 
dniość, intensywność i namiętność pattjotytznego 
oburzenia, które powstało*. 

Porażką „en miniature* może się pochwalić 
minister Pelletan. Jest to porażka natury osobi- 
stej i o tyle nieprzyjemna, że kosztowna. Pel- 
letan prowadził od trzech lat provss z pary- 
skiem towarzystwem omnibusów, poloważ kiedyś 
jeden z omnibnsów najechał na doróżkę, wiozą- 
cą ministra, który przy tej okazji odniódł dość 
znaczne kontuzja. Ile razy naznaczono termin 
rozprawy sądowej, umiał g> Pelletan odwlec 
pol jakimś pozorem. Prawdziwym powodóm zaś 
było to, że minister wszystkie papiery potrzebne 
do rozprawy, jak Świadectwa lekarskie, zezna- 
nia świadków ete. joprosta zgubił. Po-trzech 
latach zwlekania musiał się nareszcie do tego 
przyznać, a sąd w krótkiej drodze skargę od- 
rzucił, skasując ministra na poniesientó gna- 
cznych kosztów. 

Z karnawału zapisać należy, że odbyło się 
jnż wielkie święto kobiecej próżności, doroczny 
bal modystek. Bal ten budzi w Świecie niewie- 
ścim największe zawsze zainteresowanie, ponie- 
waż koryfejki sztuki krawieckiej występnją na 
nim w najwspanialszych tnaletach, które są po- 
tem miarodajne na cały sezon balowo-wieczoro- 
wy. Na tegorocznym balu zauważono powsze- 
chnie zupełne prawie zniknięcie sukien świecą- 
cych, dżetowych i naszywanych blaszkami. Kró- 
lowały natomiast materjały jedwabne, brokaty, 
„poau de soie“ i błyszczące „taffetas“, wszystko 
to przybrane riuszami i trzymane w styla 
Louis XVI. L, %%8 


Prusacy 
szpielami rosyjskimi. 
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W parlamencie niemieckim toczyła się 19-go 
b. m. niezmiernie zajmująca dyskusja nad postę- 
powaniem rządn pruskiego względem Rosji. Oka- 
zało się, że Prnsy, które się nikogo nie boją, 
ani Boga, boją się Rosji, której oddają przyja- 
cielskie przysłngi. 

Jakiego rodzaju są te przysługi, wyjaśniają 
wywody mówców, z których podajemy ciekawsze 
ustępy. 

Poseł socjalistyczny Haase mówii: 

Rząd rosyjski utrzymuje w Niemczech poli- 
cjantów, którzy nie tylko rosyjskich, ale i nie- 


ksego, ostatni chwil kilka chodził po małym 
pokoikn, jakby zbierając myśli, wreszcze stanął 
obok dziewczyny i rzekł: 

— Wszystko co pani zrobiła, pochwalam. Co 
dalej czynić należy, zastauowimy się z rozwagą; 
tak na prędce decydować nie można. W każdym 
wypadku może pani na mnie liczyć, jak na ro- 
dzonego brata. Obecnie pomyślmy 0 rzeczach 
najważniejszych, bo praktycznych ; przecież pani 
tu u mnie pozostawać na stałe nie może; w tym 
względzie mam już projekt, proszę poczekać na 
mnie, wrócę niebawem. 

Wyszedł bez pożegnania, lecz powrócił za 
pół godziny z pomyślną wiadomością; odnalazł 
dla Soni mały pokoik za niską *enę, na tejże 
ulicy, w mieszkanin znajomej sobie wdowy po 
urzędniku. Instalacja odbyła się niezwłocznie, 
Aleksy nadto podjął się dostawienia rzeczy, po- 
zostawionych na dworcu kolejowym i uskntecz- 
nił to w krótkim czasie. Nazajutrz następowała 
niedziela; młody człowiek przyrzekł odwiedzić 
nową lokatorkę w rannych godzinach, pomówić 
obszerniej o jei położemiu, a przy sprzyjającej 
pogodzie, korzystając z wolnego czasu, pokaza 
kawałek stolicy. 

Twardy sen pokrzepił siły dziewczyny po 
parodniowem zmęcze iiu; razo, ocknąwszy się, 
zaledwie mogła sobie uwierzyć, że-not przepę- 
dziła w Petersbnrgn. Wrażenia ostatnich dni 
były tak szybkie i gwałtowne, wytworzyły taki 
chaos w jej myślach, że na razie z trudnością 
zdawała sobie sprawę z obecnego położenia. Po 
cichem i monotonnem , chociaż nie pozbawionem 
przykr ści życia w Pokrowskiem, nastąpiła nie- 
spodziewanie nagle pornszająca ją do głębi bru- 
talnością swoją scena z Mifodim podczas uczty 
święta parafjalnego, następnie gwałtowna decy- 
zja ucieczki z domu ojcowskiego i doprowadze- 
nie takowej do skutku, samotna p. dróż w noc 
mroźną, dwudniowa męka istnego 'rięzienia w 
wagonie, przyjazd i widok stolięy, spotkanie z 
Aleksym w jego własnem mieszkaniu, nowa Jej 
siedziba, — wszystko to przeżyła w ciągu dni 
niewielu. (C. d. n.) 
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mieęgkich obywateli w bezwstydny sposób dogo- 
rująs, .W Berlinie czynny jest wielki sztab ta- 
kich szpiclów. Na ich czele stoi iożynier Har- 
ting z pensją roczną 36,000 marek. Podwładni 
tytułują go Ekscelencją. Jest też hrabia jakiś, 
nazwiskigm Michel, z pensją 7000 marek, inni 
mniejsi szpicle biorą miesięcznie po 175, 150 i 
125 m. Czy rząd nasz wie o tym rosyjskim de- 
partamencie policji i co przeciwko temu nezy- 
nil? Wedle wzmianek p. v. Richthofen z 19-go 
marca „1903 r. przypuszczać można, że rosyjskie 
gospodszstwo z przyzwoleniem niemieckiego rzą 
du u pas się rozpościera. Wtedy oświadczył: 
chętnie pozwclimy rządowi rosyjskiemu, informo- 
wać się o „anarchistach*. 

Ale ci „anarchiści* są tylko pozorem. Dzięki 
naszej działalności wyjaśniającej, niema tu n nas 
zgoła „anarchistów“, którzyby propagandę czyn- 
ną szerzyli. Dla rosyjskiej praktyki policyjnej 
jednak — każdy jest anarchistą, kto pragnie 
zmiany obecnych stosnnków w Rosji, kto niena- 
widzi brutalności caryzmu, a nie całuje knuta, 
którym go biją. Tak w Berlinie — Charlotten- 
burgu każdego rosyjskiego robotnika, każdego 
rosyjskiego studenta, ci urzędnicy obwąchnją i 
podejrzanym jest każdy, skoro oddycha zachodnio- 
europejskiem powietrzem. 

Szpiele przekupują gospodarzy podejrzaaych 
lokatorów, żeby kraść ich rzeczy, żeby się do- 
wiedzieć, skąd odbierają listy, dokąd chodzą, co 
czytują. W nieobe>ności Rosjan wchodzą do ich 
mieszkań, przerzacają ich r:6czy, otrzymawszy 
na to pozwolenie od gospodarzy. Jeżeli im mie- 
szkań nie otworzą, to je po prosto otwierają 
podrob onemi kluczami, jak stało się u doktora 
Weczesława w Hermsdorf. Tu nawet usiłowano 
daremnie przekupić pocztowych nrzęduików. Szpi- 
clowi Wolzowi cb'ecano 500 marek honorarjnm, 


gdyby dra Weczesława udał» się aresztować | 


przy przejściu graniey. Szpicel ten w towarzy- 
stwie innych złodzieji pojechał do Hermsdorf. 
zamówił ślusarza i dał mn 20 m. za otworzenie 
drzwi od mieszkania dra W. Wtedy wszedł do 
mieszkania i przerz1cał wszystko. 

I cóż powie rząd na tak Śmiały zamach? 
Toni urzędnicy byli dość słabi, żeby złamać ta- 
jemnicę listową. W jednym wypadku w Królew- 
en w b zwstydny sposób otworzono list i wedle 
rosyjskiej maniery znów go zaklejono, żeby adre- 
satka studentka na tem się nie poznała. A kie- 
dy jednak doszła nadużycia i zażaleniem groziła 
do przełeżonej władzy, urzędnik pocztowy prosił 
ją usilnie, żeby jego z rodziną nie pogrążała 
w nieszczęście. 

Czy rząd nasz nigdy nie zaznał uczucia, że 
rosyjskie gospodarstwo policyjne na niemieckiej 
ziemł, jest saprzepaszczeniem naszej samodziel- 
ności i glęboko nas npokarza? Nawet w cz:sąach 
najchydniejszych, po uchwałach karlsbadzkich, 
rząd pruski okazywał więcej dumy i stateczności 
jax dziś. Żądanie cara Mikołaja, żebyśmy prze- 
szkudzili szwarcowaniu rewolucyjnych pism do 
Polski, ówczesny rząd | ruski odrzucił jako nie- 
zgodne z narcdvwą godnością. Dz'ś nasi celnicy 
stali się po chętnej słożbie pomocnikami cary- 
zmu. (Niepokój). Pisma ze Szwajcarji do Prus 
wprowadzine, bedane bywają eo do ich treś i 
przez celników a niejednokrotnie wydawano Je 
policji w Kłajpedzie i Królewcu. Niemcy, którzy 
nie więcej nie zawinili, tylko że rosyjskie pisma 
odbierali i odsyłali dalej, prześladowani bywali 
za tajne związkowanie, nie w Rosji lecz w Pru- 
sach. Miesiącami trzymano ich w więsieniu sled- 
czem. i 

I nasi urzędnicy uniwersytecey pozwalają 
się nżywać na usługi caryzmu. Papiery, które 
studenci rosyjscy poufaie oddają nrzędom uni- 
wersyteckim, te przekazują najprzód policji po- 
litycznej. (Niesłychane). Dopiero gdy przyjdzie 
informacja iż nie podejrzanego nie znaleziono, — 
dopiero wtedy imatrykn'ują studenta. Dotych- 
czas istniała prawno-państwowa zasada, że obco- 
krajowcy mogli być wydalani, ale póki są w 
kraju, mieli równe prawa z tubylcami. Ale to 
się odmieniło u nas pod regimentem policyjnego 
panowania rosyjskiego. — Policja nesza so- 
ści sobie prawo, żeby każdego czasu najść mie- 
szkanie Rosjanina, przetrząsać wszystko, nawet 
gdy niema podejrzenia o karygodną czynność. 
Mówca przypomina wypadek z Kraczkowem. Nie- 
winne adresa, przy rewizji znalezione, przekaza- 
nó rządowi rosyjskiemu. U Kraczkowa znalezio- 
no adres naczelnika statystycznego biura w U- 
fie. Skutek był ten, że człowiek ten poszedł na- 
%ychmiast na Sybir. Dawniej myślał i baron 
Richthofen, że ktobądź w Rzeszy może odbie- 
rać rosyjskie druki. Ale tam w Kłujpedzie i 
Królewca poaresztowano obywateli Rzeszy tylko 
ma to, Że z Szwajcarji odebrali i dalej wysłali 


MIODOSYTNIA KAZIMIERZA ROBAGKIEGO 


? Miód stołowy lekki butelka 50 ent. 
Miód stołowy mocny butelka 60 ent 
Miód stołowy wytrawny bat. 70 cnt 


„GŁOS NARODU" 


druki rosyjskie. Chodzi o naszą godność czy i 
niewyma alna plama ma oszpecać nas przed 
współczesnym i następnym światem. Panie se- 
kretarzu stanu, tu nie nie pomoże ściąganie ust, 
tu trzeba gwizdać. 

r Prezgódcj socjalistów Gebel przemawiał 
tak : 
„W żadnym z przytoczonych wypadków nie 
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mji życiowej na rachunek dłużnika i ściągnię- 
cia tejże wraz z odsetkami przy płaceniu naj- 
bliższej raty pożyczkowej, tudzież prawo swo- 
bodnego wypowiedzenia pożyczki we wszystkich 


' w skrypcie przewidzianych wypadkach, a w szcze- 


chodziło o anarchistów trzeba to koniecenie po- ' 
| ki bez zezwolenia Banku, jak długo pożyczka 


dnieść. Dr. Weczesław uzyskał specjalnie tej 


zimy u konsulata rosyjskiego pozwolenie na | 


dalszy pobyt w Niemczech. 

Plotka o niebezpieczeństwie anarchistycznem 
jest mistyfikacją, której rząd niemiecki stè? się 
ofiarą, a może też chciał się stać ofiarą. 

Jeśli kiedykolwiek policja i rząd niemiecki 
zblamowali się de szpiku kości, to zapewne 
w niniejszym wy padku. 

Żadne państwo nowożytne nie ośmieliło się 
dctąd wygłosić tak barbarzyńskiej zasady, jaką 
usłyszeliśmy co dopiero z ust pana podsekreta- 
rza stanu, że ludzie, którzy w niczem nie na- 
razili się prawodawstwu krajowemu, należy 
z rozmysłem oddawać w ręce katów rosyjskich, 
by zmarnieli w kopalniach syberyjskich. Hańbą 
to i wstydem dla całego swiata ucywilizowenego 
żeby na ludzi, którzy się kształcą, urządzeć na- 
gankę jakby na dzikiego zwierza. ażeby ich po 
zbawiać bytu i ich wypędzać! (Bardzo słu- 
sznie |). 

Czy panowie nie odczuwacie wcale nikcze- 
mnej roli, jaką władze nasze odgrywają wobec 
policji rosyjskiej? Czem więcej jesteśmy uprzej- 
mymi dla Rosj', tem więcej wzrastają bez:zelna 
pretensje rosyjskie. Lecz rząd niemiecki i pań 
stwo niemieckie zostało już, jak się zdaje, czy: 
ścibutem dla Rosji. (Żywe oklaski u socjalistów). 

Jak potężnie wzrastwa apetyt rosyjski, naj: 
lepiej ilustruje wiadomość, że Rosja pragnie po- 
czynić kroki, by w państwach ościennych prze- 
prowadzić rewizje domowe celem wykrycia tych 
z rzędu swych urzędników, którzy dzienniki za- 
graniczne stale zasilają wiadomościami. Niemcy 
przedować mają w świecie, — tak orzekł hra. 
bia Biilow — lecz w czemże przodują ? W płasz- 
czeniu się na wyścigi przed Rosją (żywe okla- 
ski). Niemcy nie przodeją w Świecie, lecz ow- 
szem, pozostają na tyłuch (żywe kilkakrotne 
oklaski) 


Nowa. forma kreda. bpotecznegn 


Wydział krajowy zatwierdził wypracowany 
przez dyrekcję i Radę nadzorczą Banku krajo- 
wego projekt nowego rodzaju pożyczek hipote- 
cznych, opartych o ubezpieczenie życiowe poży- 
czającego. 

Żądający pożyczki hipotecznej z ubezpiecze- 
niem życiowem winien przedłożyć w podaniu o 
pożyczkę, oprócz zwykle prze» Bank wymaga- 
nych dokumentów, także metrykę urodzenia; 
mężczyźni winni nadto przedłożyć dowód, w ja- 
kim stosunku pozostają do obowiąekn słażby woj- 
skowej. Zaciągający taką pożyczkę będzie obo- 
wiązany : 

a) na wezwanie Banku wypełnić i podpisać 
wniosek na ubezpieczenie kapitału pośmiertnego, 
oraz poddać się oględzinom lekarza — a przy 
kapitale pośmiertnym wyżej 12 000 koron dwóch 
lekarzy — przez Bank wskazanych ; 

b) po nadejścin policy zapłacić z własnych 
fandnszów najdalej w dni 30 po uwiadomieniu 
premję za pierwszy rok ubezpieczenia wraz z na- 
leżytością stemplową. 

c) przy podjęciu pożyczki złożyć w Bankn 
krajowym policę życiową, względnie także doda- 
tek do policy dla zabezpieczeń fakultatywnych 
wojennych wraz z pełnomocniectwem, upoważnia- 
jącem Bank do rozwiązania ubezpieczenia w i- 
mieniu dłużnika, jeżeli tenże z zapłatą premji 
zalegał, oraz upoważniającem Bank do podjęcia 
kapitałn pośmiertnego do użycia tegoż na spła- 
tę resztującego wówczas kapitału dłażnego, oraz 
do wypłaty reszty osobie lnb osobom przez dłu- 
żnika wskasanym. 

d) opłacać co półroku z góry w każlocze- 
snym terminie płatności półroczną premję ase- 
kuracyjną wraz z należytością stemplową, zaś 
dodatki wojenne z procentem w razie istnienia 
fakultatywnego ubezpieczenia wojennego całoro- 
cznie z góry i pozostawić kwity premjowe w 
przechowanin Banku. 

e) opłacać 6 proc. odsetek zwłoki do premji 
niszczonej później, jak w dni 14 po terminie 
płatności. Bank krajowy ma prawo ale nie obo- 
wiązek, zapłacenia ewantnalnie zalegającej pre- 


Miód kuracyjny butelka 80 ent. 
Miód esencja butelka 1 złr 
Miód kopowiec butelka 1 zir. 30 cnt. 


gólności w razie, jeżeli dłażnik z zapłatą pre- 

mji od policy ubezpieczenia życiowego zalega. 
f) poddać się zakazowi sprzedaży i wogóle 

zmiany własności, lnb wydzielenia części hipote- 


Bankn nie będzie spłacona. 


Samochody na Usłygźch armji. 


Zarządy wojskowe wszystkich państw cywi- 
lizowanych, poświęcają corae baczniejszą uwagę 
samochodom, jako środkowi pomoeniczema do 
przewożenia osób, ciężarów i wiadomoś:i. W ze- 
szłorocznych ćwiczeniach wojskowych we wszy- 


! stkich krajach, automobile w trzech tych kierun- 
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kach znalazły obszerne zastosowanie. Zorganizo- 
wano też wszędzie prawie osobne oddziały sa- 
mochodowe. W ostatnich niemieckich ćwiczeniach 
wojskowych dobre oddały nsłagi samochody dla 
dwóch i więcej osób o sile 6 do 15 koni. Zwa- 
żyć jednak należy, że manewry odbywały się 
w okolicach, posiadająsych dobre drogi. W ze- 
szłorocznych ćwiczeniach armji anstrjacko-wę- 
gierskiej, nżywano dwóch samochodów systemu 
„Turgau Foy“ i „Union“ do przewożenia pakun- 
ków, chleba i mięsa. Samochody te przebiegały 
300 kilometrów przy Średniej szybkości, 6 wzgię- 
dnie 12 kilometrów na godzinę. Obok tego od- 
byto po raz p'erwszy próbę z 12 dwukołoweami 
motorowymi. Kołowce te oddały dobre usługi 
nietylko na szosach, ale i na drogach polowych, 
a nawet w poprzek pól i nie zawiodły ani razu. 
Jeden z tych motorów przebył 152 kilometry 
w przeciągu czterech godzin. Chwalą też bardzo 
użyte w tych ćwiczeniach trzy samochody oso- 
bowe rozmaitych systemów. 

We Wioszech z uwagi na górzysty teren, 
nie śpieszono się nadmiernie z nabywaniem sa- 
mochodów na cele wojskowe, lecz badano prze- 
dewszystkiem wyniki prób w innych krajach. 
Niemniej przeto już od r. 1893 są w wojsku 
włoskiem w użyciu motory do przewożenia cię- 
Żarów, a od r. 1900 wysyłani bywają corocznie 
do Paryża oficerowie-inżynierowie, celem wyćwi- 
czenia się w służbie samochodowej. Niezależnie. 
od tego, Francja dostarczyła armji włoskiej sa- 
mochodów dla służby sanitarnej i przewożenia 
amunicji, które obok czterech samochodów 08o- 
bowych, zbudowanych w Turynie, wzięły z Ko- 
rzystnym skutkiem udział w zeszłorocznych wiel- 
kich ćwiczeniach, odbytych pod osobistem do- 
wództwem króla. Jako kierownicy tych wozów 
słnżyli żołnierze brygady kolejowej, wyćwiczeni 
przez oficera inżynierji. 

W kołach wojskowych Fraucji zwracał w r. 
zeszłym uwagę przedewszystkiem samochód z mo- 
torem spirytusowym, zbudowany prze: Tewarzy- 
stwo akcyjne w Nancy, który przeznaczony bjł 
do przewiezienia dwócn dział 12 centymetrowych. 
i dwóch na plac strzelania w Chalons i wyw ą- 
zał się ze swego zadania ku znpałuemu za'towo- 
łeniu kół wojskowych. Wogóle francnski zarząd 
wojskowy wyrsża się bardzo poshlebnie o moto- 
rach spirytusowych ilżajszej i cięższej konstru- 
keji, używanych na cele wojskowe W zeszłoro- 
cznych ćwiczeniach jesiennych nżyto, obok samo - 
chodów osobowych, przeznaczonych dia kiero wni- 
ków ćwiczeń i oficerów sztabu generalnego, 4 ech 
antomobilów do przewożenia żywności dla woj 
ska i paszy dla koni. Te automobile zastapiły 
130 koni i 64 wozy wojskowe. Zaznaczyć wypa- 
da, że reprezentacja narodn we Francji przeci- 
wna jest zbyt obszernemu zastosowaniu automo- 
bilów do wojskowego ruchu os»bowego i ukró- 
ciła znacznie odnośne żądania ministra wojny, 
ponieważ te motory zbyt często służą do „prze- 
jażdżek wyższych genersłów.* 

Anglja posiada od roku osobny oddział auto. 
mobilistów, „Motor volunteer corps“, który brał 
z pomyślnym skutkiem udzisł w zeszłorocznych 
manewrach wrześniowych. Qddział ten jest dzie- 
łem inicjatywy prywatnej ochotników, gdy za- 
rząd wojskowy poświęca przedewszystkiem uwa- 
gę samochodom, przeznaczonym do przewożenia 
ciężarów. Zarząd ten ogłosił świeżo konkurs na 
motor. któryby przy pełnym zapasie opału, wo- 
dy i innych potrzeb, przewoził ciężar 25 ton, 
na zwykłych drogacn. 

W końcu nadmienić jeszcze wypada, że 
i w Szwajcarji, Belgji, Norwegji i Stanaca Zjedno- 
czonych Ameryki Północnej samochód wojskowy 
znalazł mniej lob więcej obszerne zastosowanie_ 


założona w roku IS41l — Kraków ul. 
Mławkowska ! 26 — 
Miód kasztelański butelka 1 złr. 50 ent. 
Miód maliniak. butelka 1 złr. 50 ent. 
Maliniaki. Wiśniaki. Dereniaki. 
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ZE SWIATA. 


Marki pocztowe. — Zużytkowanie wodospadu „Wi- 
ktorji*. — Najwyższe drzewa. — Idjotyzmy niemie- 
ckie. 

Nowe marki pocztowe. Król włoski za- 
mierza puścić w obieg nowe marki pocztowe i 
chce, aby nie czyniły wstydu ojczyźnie sztuki i 
były artystyczne w pomyśle i wykonaniu. Pro- 
jekty wykonał malarz Michetti. Przedstawiają 
one króla na tle morskiego lub górskiego kraj- 
obrazu. Na markach 1—2 ceentowych odtworze- 
ni będą Volta i Mar:oni wśród odpowiednich 
atrybntów. Nowe marki zostaną wypuszczone w 
roku bieżącym. 

* 
LJ ae 

Zużytkowanie wodospadu „Wikto- 
rji*. Powstał projekt zużytkowania wielkich 
wodospadów „Wiktorja* na rzece Zambezi. — 
Wkrótce wielka linja kolejowa, mająca iść od 
Kapu do Kairu, ma dosięgnąć wodospadu i wte- 
dy rozpocznie się budowa ogromnych instalacyj 
elektrycznych, obsługiwanych przez wodospad. 
Wodospady mają 1 milę angielską szerokości, 
przy 120 metrach wysokości ponad najwyższy 
poziom wody; siłę ich oszacowano na 35,000.000 
koni parowych, tj. 5 razy tyle, co wodospadu 
Niagary. Napięcia prądu elektrycznego , stąd o- 
trzymanego, jeszcze nie wyliczono; w każdym 
razie przypuszczają możliwość rozprowadzenia 
prąda w promieniu 500 wiorstwowym od wodo- 
spadu. Pod wodospadem na rzece zbndowano most, 
mający 150 metr. dłngości i wznoszący się na 
120 metr. ponad wodą. Przewidują, że w miej- 
scu tym powstanie nowe wielkie miasto. 

x 


Najwyższe drzewa na Świecie znajdują 
się w Australji. W lesie Ternshow pomiędzy Sy- 
dnejem i Melburnem rośnie kilka olbrzymich en- 
kaliptnsów, z których jeden „Wuj Samnel“ ma 
122 metry wysokości i 12.5 metr. w obwodzie, 
drugi „Big-Bei* ma 128 metr. wysokości i 17 
metr. w obwodzie. 


* x 

Idjotyzmy niemieckie. — „Koelnische 
Volks. Ztg.* pisze: Z wielkiego niebezpieczeń- 
stwa zostało nratowane cesarstwo niemieckie, 
jak dowiadujemy się z tygodnika powiatn jaro- 
cińskiego, w którym znajdaje się następujące 
ogłoszenie: 

„Sprawy szkolne. Wydane przez firmę Fr. 
FEbbecke w Lesznie pod tytułem: „Z Bogiem za 
króla i państwo“ trzy Śpiewy dla użytku pod- 
czas narodowych festynów szkolnych, zawierają 
w kompozycji trzeciego śpiewu „zakazaną melo- 
dję polską*, Zakazuje się niniejszem sprawianie 
i używanie pomienionego śpiewnika w szkole. 

Jarocin, 6 stycznia 1904. 

Król. powiatowa inspekcja szkół I i II. 
pod. Biekenbach. Jank * 


KRONIKA 


PR Kalesdarzyk ksśclelny. Dziś sobota Zaślubiny NMP. i 
Rajmunda wyznawcy; w niedzielę Świętej Rodziny, Ty- 
moteusza biskupa męczennika. 

Kalendarzyk astrogomiłczgy. Wschód słońca p, się 
dzić o godz. 7 minnt 49, zachód przypada o godz. 4 mì- 
not 18, dłngość dnia godzin 8 minut 44. 


Kupujelic tylke a Chrześcijam | 


Z KRAJU. 


Wiadomości szkólne. Casarz zamianował dra 
Tomasza Garlickiego, profesora gimnazjum w Brzeża- 
nach, dyrektorem gimnazjnm w Złoczowie. 

Minister oświaty zamianował: ka. dra Adsma 
Geratmana nauczycielem religji rzymsko kat. w gi- 
mnazjam Franciszka Józefa we Lwowie; ks. Włady- 
sława Kotnskiego nauczycielem religii rzymsko-kat. 
w gimnazjum w Stryju; Tadeusza Chrząszcza, asy- 
stenta państwowej szkoły przemysłowej w Krakowie, 
prowizorycznym nanozycielem w tym zakładzie. 

Rada szkolna krajowa zamianowała: Józefs D3- 
brosz -Dąbrowskiego i Marka Piekarskiego zastępca- 
mi uauczycieli w I. szkole realnej we Lwowie. 

Rada szkolna krajowa przeniosła: Bolesława Kiel- 
skiego, zastępcę nauczyciela w I. szkołe realnej we 
Lwowie, do I. szkoły realnej w Krakowie; Łutasza 
Storczykowskiego, zastępcę nauczyciela w szkole real- 
nej w Śsiatynie, do szkoły realnej w Tarnopolu. 

Rada szkolna krajowa przeniosła w stan spoczyn- 
ku: Wandą Rożankowską nauczycielkę w Czarnej 
Wsi, przydzieloną do żeńskiego seminarjum nanczy- 
cielskiego w Krakowie; Marję Grobl:wską nanczy- 
cjele szkrlw tońaticj w Gorlicach; Jana Knh'szą 


Pączki po 4 ct. l 
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nauczyciela w Winnikach; Karolinę Piękos:ową nau- 
czycielkę w Przecławiu; Michalinę Babkównę nai- 
czycielkę w Ożannie. 

Minister oświaty zezwolił pani Kasimierze Mar- 
kowskiej na otwarcie prywatnego żeńskiego semina- 
rjum nauczycielskiego z wykładowym językiem pol- 
skim w Sokalu. 

Zakład ten będzie tak urządzony, że w jednym 
roku szkolnym będzie istniał rok I. i HI., w nastę- 
pnym zaś roku szkolaym rok II. i IV. 

Budowa szkół. Rada szkolna krajowa posta- 
nowiła bndowę 1-klasowej szkoły w Kisielowie w o- 
kręgu jarosławskim przy pomocy zasiłku z fanduszu 
szkolnego krajowego. 

Z Suchej piszą nam: W nocy z d, 18 ma 19 
b. m. kuśnicrzowi Bydlińskiemu w Żywcu jadącemu 
za jarmark do Suchej złoczyńcy skradli z wozu 24 
sztuk serdaków i kilkanaście większych fater i ko- 
riuszków na łączną sumę przeszło 350 koroo. Nie 
można się dość nadziwić obojętneści władz z jaką 
traktują tego rodzaju łotrowstwa, tembardziej, że wy- 
padek powyższy nie jest wcale odosobniopy i ż3 ra- 
bunki tego rodzaju rdarzsją się bardzo często od lat 
wielu, a do tej pory żaden z opryszków nie został 
ujęty. Przed niespełna dwoma mies qcami okradziono 
handlarza rłócienek Molińskiego również z Żywca na 
przeszło 200 koron, a do tej pory zandermerja na 
ślad złoczyńców nie wpadła, aż dopiero córka Mo- 
lińskiego zobaczyła przypsdkowo u krawcowej Kawa- 
łek materji ukradzionej, którą dała żydóska do szy- 
cia a dtórej pochodzenia nie umiała wyjaśnić. — 
Z powyżizego wypadku potazrje się że jak we 
wszystkich brudnych sprawach tax i tu, główną sprę- 
żypą są żydzi, którzy odiupująy/ od złodziei 
skradzione rzeczy umieją je lepiej ukryć i ułatwiają 
zbrodaiarzom najtrudniejszą część ich zadania zacie- 
rając starannie za nimi ślady. Znaczna część winy 
spada na władze, które powinny wzmo'nić okoliczne 
posterunki żandarmerji a szczególniej w Ślemieniu 
i zaprowadzić stałe patrole na drodze między Slemie- 
mieniem a Suchą na t. zw. Polesiu, gdzie droga 
ciągnąca się 11/ą mili prowndzi przez okolicę pra- 
wie zupełnie nie zamieszkałą i lesistą a więc sprzy- 
jzjącą bandom rozbójniczym. A zł d.ieje ci umieją 
się urządreć bardzo sprytnie. 

Poprzebierani za kobiety wiejskie dążą w stronę 
Suchy a następnie czepiając się przejeżdża ęsych wo - 
zów, przerzynają półkoszki i wyrzucają towar po 
sztuce, który następa e inni towarzysze zbierają. 

Możə powyżej przytoczone fskta zdołsją pobudzić 
wł dze bezpieczeństwa do gorliwego zajęcia się oko- 
licą między Żywcem a Suchą i oczyszwą ją wre- 
szcie z band rozbójniczych, gdyż stan taki przynosi 
mimę nietylko powiałowi ale i Państwu szczycąsemu 
się postępową administrecją i urządzeniami państwo: 
wemi 

Karnawał w Krośnie. Kiedy poczciwy karnawał 
ku uciesze ludu ku nam zawitał, Krosno nie jeet naj- 
podlejsze między innemi, albowiem bawić się u nas 
dobrze można zawsze, lesz w ksrnawale i tego ros 
ka jak nigdy. Tow:rz. „Zzoda* wystąp:ło pierwsze 
z zabawą taneczną dnia 16 b. m. t bawiono się zaa- 
komicie. 

S-nrtcią tych dni jest z niezwytłą wspaniałośc'ą 
zapowiadający się „bal grona kawalerów* Krosna i 
okcl:cy, który się cdbedzie dnia 23 b. m. w sali Ku- 
syna. Jest to nowość w naszym historycznym gro- 
dzie, zwrot kn le, szemu, za co zapewne płeć pię 
Jna odwzajemni się cnym kawalerom upragnionem 
przybyciem. Omega. 

Pod pokrywką wyrobów krajowych. Pod mar- 
ką krajową do tej pory starali się tylko obcy fabry- 
kanci przemycać towar. Obecnie niemorslnezo spos- 
bu wykorzystywania wyrobów krajowych pod tą sa. 
mą pokrywką chwytają się niestety niektórzy kupcy. 
Zakurują oni na pokaz trochę towaru u tatejszego 
producenta dia zamydlenia oczu domagającym się to- 
waru irajowego odbior'om, trzymsją trochę towaru 
krajowego w oknie Jub w magazynie, ale mimo to 
z większą energją zachwalają towar obsy i starają 
sią pozbywać tylro zrtykuły zagraniczne. 

Należy więc Śledzić takie objawy i przestrzegać 
kupujących, aby nie dali się bałamncić tym Ra ohłu- 
bę kupiectwa naszego powiedzieć trzeba, tylko n'eli- 
cznym nieobywatelskim kupcom i przy zakupnie to- 
wsru dobrze badać czy podany przsz kupes towar 
jest rzeczywiście krajowym 

Niektórzy ża6 z kupców domagają się od kupu- 
jącego wyżs'ej zapłaty za towar krajowy pod pozo- 
rem, że jest droższy. Mamy do sanotowania fakt, że 
jeden z kupeów na prowincji Sprzedaje zapałki kra- 
jowe dr ż-j, Sniżeli obce, chociaż w, rzeczywistości 
sam placi za zapałki krajowe mniej, an żali za obce. 

Na razie poprzestajemy na tej wsmiance, mle 
w przyszłości mie omieszkamy takich kupców podać 
imiennie do publicznej wiadomoś si. 

KRAKOW, 23 stycznia. 

Zspiski osobiste. Nanmiesinik dr. Andrzej br. 
Poto:ki w powro.ie z Warszawy bawił w szoraj w Kra- 
kowie. Wieczorem od'echał p. namiestnik do L rowa. 

Rocznica atyczniowa Przysininane, Ż: W n'e 


Nec 23 _ 
niedzielę, d. 24 b. m. dobędzie sę w Bali krakow- 
skiego „Sokota“ uroczysty onchój 4lej rocznicy wal- 
Ki o niepodiegłość z r. 1863/64. 

W uroczyrtości tej wezmą łaskawie współudział - 
O. An'oł, panie: Anna Belke, Jadwigą S*rnecka, 
pan: wie: prof. dr. Agust S>kołowsk', p. D Śliw'ekt. 
chór akadenicki i amatorsta orkiestra Sokoła, 

Początek obshodn © godz. 7 ej wieczór. 

Bilety wstępu sprzedaje handeł p. Radnickiego 
przy linji AB Ryntu głównego, wieczór zaś jrzed 
obchod m kasa u wstęju do sali. 

Komisja obchodowa, urządzająca uroczyst ść6,/ostrie- 
ga, ż”, w czasie wykonywania poszezególnych ustę- 
pów programu, drzwi s:li będą zamkniętsi przecho- 
dzenie niemi będzie wzbroni me. 

Wybery na assesorów i ich zastępców do Sądu 
przemysłowego z grupy pracodawców — odbyły się 
wczoraj w gmachu Magistratu i zamknięte zostsły 
o godzinie 3 po p ładniu. Udział wyborców głosu- 
jących był bardzo mały; brakło wszelkiego zaint-re- 
sowania się 

Sekcja lil prawniczą Rady m'asta na posiedze- 
niu, pod przewodnictwem r. m. dra Paszkowskiego, 
uchwaliła we czwartek przedłożyć Rudsie miejskiej 
wniosek nowołania do Rady miasta prof. gimnazjał- 
nego p. Jana Czubka, w miejsce zmarłego Śp. prif. 
dra Radolfa Trzebickiego i radeę sądu krajowego 
wyższego p. Henryta Malasińskiego, w miejsce ins- 
pełtora krajowego p. M darda Kaweck.ego, przenie- 
sionego do Lwowa. 

Dalej Sekcja cchwaliła prz dłożyć Radzie miasta 
wniosek, ażeby przyjęła zastrzeżenie, potrzebne do 
fandarji Śp. Wiktora Orłowskiego, atóry testamentem 
z dnia 23 września 1892 roku, zapisał sumę 1 miljom 
100 000 koron na fundację edutacyjpą, z tem. „że w ra- 
zie gdyby przez zbieg nieprzewidzianych wypadtów, 
lub przez zaniedbanie śsieł<go wypełnienia przepisów 
fundacji, fundacja ta przestała istuieć, to pił'wa za- 
pisanego kapitału z wszelkim przyrostem, przechodzi 
na gminę m. Krakowa z przeznaczeniem zaprowadze- 
nia i utrzymania według zasad raejopalaych i pra- 
ktycznych zakładu nankowego z językiem pilsk m do 
kształcenia nauczycieli szkół ludowych im. Wiktora 
Orłowskiego". Na delegatów do podpisania deklaracji 
Sekcja wybrała r. m Edm. Klemeusiewicza i dra W. 
Staniszewskiego. Wreszcie postanowiła Sekcja, stogo- 
wnie da przekazanej sob e uchwały pełnej Rady, po- 
wołać d» życia nową komisję z 10 członków, mającą 
za zadsn'e zastanowienie s.ę nad poprawkami i uzu- 
pełnieniami obecnie obow'ązującego statutu mie's kie- 
go. Odpowiedni wniosek przedłożony zostanie pein sj 
Radrie miasta. 

Komisja budżetowa Rady miejskiej we czwar- 
tek wieczorem pod pizewodniitwem piezydenta p. 
Friedleina, cb ałowała nad działem I budzetu (za- 
rząd główny) przedłożonym przez r. m. dra Stani- 
szewskiego, oddziałom IV. (zarząd długu miejsk ego) 
przedłożonym przez referenta r. m. J. Federowicza, 
oraz nad działem XI (sztaka i zabytki) referowanym 
przez r. m. dra Bąkowskiego, wrescie rozpoczęła 
obrady nad dzisłem IX (zdrowotność miasta) refero 
wanym pizez r. m. dra Pareńskiego. 

Dig dalszy ciąg obrad komisji badżetowej. 

Uroczysty wieczór w Resursie urzędniczej u- 
rządzany staran em Tow. wzajemnej pomocy wetera- 
nów z 1863/4, s którego dochód przeznaczono na 
wsparc.e weteranów, mimo pięknego prożramu mie 
zape:nił sali jakby spodziewać są należało. 

Program wieczoru rozpoczął p. Tytus Klemensie- 
wicz odczytaniem słowa wstępnego. napisanego przez 
posła do Rady państwa p. Józefa Popowakiego, w 
którem autor ,azuacza, że ulegl śmy w nierównej w'l- 
ce z przemożnym wrogiem i doszli do przekonania, 
że czasy, w których w równinach, s źle zorganizo- 
wan'mi masami uzbrojonomi w kosy, Copy i strz 'by 
myśliwskie można było osiągnąć wielkie reznltaty, 
bezpowrotnie minęły. Naiomiast 60 raz bardziej uwy- 
datnia się s.ła społeczna w marodzio, Świadomość ną. 
rodowa, oświata i siła exonomiczna, stokroć bardziej 
zdobywczc, niż wsz lka Siła zbrojna. 

M mo ucisku w dwóch zaborach, gdzie rozwój nasz 
nie odpowiada aai życzeniom ami zamiarom rządow, 
gdzie dla powtrzymania tego roswoja uchwalono prze- 
ciwko nam cały Szereg ustaw wyjątkowych, gdzie Ra- 
wet nauka prywatna naszego jętyka naraża rodaków 
naszych na ciężkie prześladowania, mimo to naród 
nasz rozwija sę i poczucie narodowe wzrasta. 

Będąc przekonani że Rie ma IepsSzEj rady 13 ju- 
tro, jak praca na dré, w wytrwałej pracy pokłąda- 
my całą nadzieję i bez obawy patrzymy w przyszłość. 

Chór akademicki, pod kierunkiem p, Walewskie- 
g> odśpiewał dwie pieśni Moniuszki į Niewiad)m- 
skiego, a p. W. Chrapczyń ska odśpiewała Moninszki 
arię z „Hrabiny“ i Ż.leńsciego „Słowiczku mój“, 

Następnie dyrektor Kotarbiaski z wieltim zapa- 
łem wygłosił „Tyrtensza* W. Anczyca, Z% co oirzy- 
mał wspaniały wieniec. Dalej chór odśpiewał Jara- 
ckiego „Straż nad Wisłą” craz „Z dymem pożarów“ 
i mzrszy Dąhrowskiego. Orkiestra „Harmonji” bar- 
dzo poprawnie odegrała kilka utworow may. znych, 
który h szczzgólnie dobrze wypadły „ Marsze histo- 
TYf2Ue z pieśni D Iscien* matajn Karseca. 


CUKIERNIA ADAMA PIASECKIEGO  IEaczk pogot. 


w Krakowie przy ul. Dlugiej 1. 10 


poleca Pączki po 4 ct. Chrust codziennie świeży. Przyjmuje zamówienia na uczty Weselne i zabawy. Pulesa Kremy, torty, Wielki wybór ciast dese- 
rowych, cukry, czekoladki, herbatniki itp. jak również napoje, wódki, koniaki, likiery, kawa i herbata o każdej porze. Czytelnia zaspairzona w różua 


dzienniki. — Lokal otwarty do 1-szej w nocy. 


Nr. 28 

Prawdzinie świetnie odegranym był s wielaiem 
przejęciem dramat Urbańskiego „Na poddaszu“ przez 
panie Senowstą i Raubniczek, oraz p. J. Charas- 
china. 

Wietzór zakoń zył żywy obraz „Obrona sztanda- 
ru" podlog obrazu. A'tura Grottgera „P.lonia*. 

Z teatru ludowego. W sobotę, dnia 23 b. m., 
jako w 41 rocznicę powstania styczniowego » stawi 
teatr ludowy. niegraną d.tąd i miegdyś we Lwowie 
przez pol ję zabronioną iztukę Henryka Stroeł pod 
tyt. „Rok 1863“. 

Widowisko z»kończą obrazy z żywych osób z „Li- 
tuanji* A. Grot'gera. 

Z karnawału Zabawa żaneczna oddziału 
kolarskiego „Sokoła*, odbędzie się 6 lutego b. r. 
pa dolaej sali gma hu 

Zsbawa ta, ciesząca się zawsze uznaniem i sym 
patją u publicznośsi, z pewurścią i teraz zgromadzi 
Herne zastępy tań zących. 

Osoby, które uie dstełyby zaproszeń do 30 sty- 
cznia b. r, raczą się zgłos é po nie kartą lub 08>- 
bście d» ksncelarji Towarzystwa pomiędzy 7—9 go- 
dziną wieczorem. 

„Gwiazda” urządza dzó „wieczór różowy” o 
ozem komitet zabawy przypomina. 

Klub prawniców  Zspowiedzitna na dzień dzi- 
siejszy 23 styc nia zabawa z tańsami zapowiada się 
bardzo dobr.», a komit.t przygot'wuje n espodzianki, 
wobec czego nie można wątpić, iż mimo balu akade- 
mickiego wypadnie zuak micie. 

W Bazarze krajowym cd płomieni gazowych 
zapaliły się wczoraj około 5 po pułudniu materjały 
wounen. Sinr qłomi-nie z stały jednak natychmiast 
przytłuwi ve pr ez personal sklepowy. 

Uwięziony profos. Władze wojstowe, jako dv- 
mbiemaurgo eprawcę kradzieży z włamaniem w kan- 
celarji więziewia gsraizonowego, przya esztowały sıl- 
niej poszlarowanego, zdegrudowanego feldfebla 100 
pełku piechcty, mazwiekiem Zenter, z zawodu gicse 
ra. rodem ze Śląska. Zenker, u którego znaleziono 
pien qd-+, a z których n 6 może się wytłonaczyć, n.e 
muiż» tabżn wykazać swego alibi w nocy z 19 na 
20 b. m. 

Kłopot z kuram’. Z ulicy Tpolowej piszą nam: 
Przy ulicy Topolowej 1. 8 niektórzy lokatorzy tam 
mieszkujący chowają kury, które krzykiem swoim 
uiepokoją mieszkańców we dnie, a co jeszcze gor.za 
zanirczyszuzają odchodami Sienie, schody 1 po- 
-d wórze. 

Pom mo już kikakrotuych upomaień świ. taego 
magistratu. wł ściciele omego drobiu ku większej u- 
ciesze swcjej, a na przekór zaś lokatorom madal so- 
bie swcbodnie drób chodują. 

Uprasza się Śrielny magistrat, aby raczył, jak 
najprędzej lokatorów tam mieszxających uwolnć od 
tych przyjemsości krzyczących i niewonnych. 

Ogień sklepowy. Dziś o g. wpół do 6 -aj w skła- 
dzie mąki p. Fritza na Małym Ryaku zapaliły się 
zapałki. Ż łnierz policyjuy spostrzegłszy ogień zsalar- 
mowal straż pożarną, która po przybyciu na mwjsse 
pożar w zarodku ugssiła 

IV Bał akademicki. W dalszym ciągu na cele IV Balu 
akademickiego, który się odbędzie du. 83 stycznia 1904 
w gali Hotelu Saskiego, nadesłali PP.: Adolf Buczkowski 
10 k., dr Witold Hausner, prez. apelacji 40 k., J. Uhr- 
Stebelski, wiceprez. apelacji 15 k., prof. dr St. Pawlicki 
10 k., prof. dr Creizenach W. 20k.. prof dr A. Wierzej- 
ski 20 k., dr M. Ichheiser 20 k.. L  Mendelshurgowa 10 
k.. E. Lupecka 20 k., prof. dr J. Brzeziński 10 k., dr F. 
Zaczek 10 k., J. Witkay 10 N., z Tarnowskich Skrzyńska 
20 koron. 

m | |.(0EF.| "WAWY" KONAR OWE | 

«abryelski (Kraków) kupuje, sprze- 
daje i najmuje — fortepiany, pianina 1 harmo- 
nje — krajowe i zagraniczne — nowe i przegra- 
ne — za gotówkę i na spłaty — bez zaliczki. 
o t ENY ETA W WOW DUO 

Repertuar teatru miejskiego. 

W sobotę 23 stycznia: „Kobieta bez znaczenia“, sztu- 
ka w 4 akt. Oskara Wilda, przekład B...ć (nowość). 

W niedzielę 24 stycznia o godzinie 3 po poładnia : 
„Kopciuszek“, widow. fant. z muzyką, śpiewami i tańca- 
mi. przerobił A. Walewski (po raz 15). 

Repertuar teatru ludowege. 

W sobotę 23 stycznia: „W rok 1863“, obraz dramaty- 
ozny w 5 aktach, przez H. Strokę. 

W niedzielę 24 stycznia po południu: „Król Włady” 
sław Łokietek” czyli „Wiśliczanki*, opera narodowa w 3 
aktach J. N. Kamińskiego z muzyką Elsnera. 

W niedzielę wieczorem: „W rok 1868*, obraz drama- 
tyczny w 5 aktach, przez H. Strukę. 

Powszechne wykłady uniwersyteckie. 
(W dni powszednie o 7, w dni Świąteczne o 6 wieczór). 

W sobotę 23 stycznia: Dr Kazimierz Rogóyski, prof. 
Uniw. Jag.: „O żywieniu się roślin“. (W Coliegium No- 
vum II piętro w sali im. Kopernika nr 62). 

W niedzielę 24 stycznia: Dr Michał Siedlecki, profe- 
sor Uniw. Jag.: „O życiu w kropli wody*. (W auli I 
szkoły realnej przy ul. Studenckiej II p. 

R 


Kącik humorystyczny. 
Ostatnia moda. 


Żona (wihsage w nowym kapeluszu): Patrz, 
mój orogi, to eststu a mola! 


Modlitwa jubileuszowa 


„GŁOS NARODU* 


Mąz (z nesiwhuieniem): Oby była ostatnia! 
Zemsta. 

Pani domu (io Żrbraka): Dałam wam ostatnim 
razem kawał casa »łasnego wyrobu i od tego ca 
gu nasyłacie mi swoich przyjac ół 

Ż-brak: Nie. prosze pani, to byli moi wrogowie. 

Także argument. 

Żora: D.acicg> palisz listy miłosne, które p'sy- 
wałeś do mnie przed Ś'ub:n ? 

Mąż: Przyszł» mi na myśl, że gdrby je kto zna 
Inił po mojej Śmierci, mógłby ich uż ćć do zwalrna 
t-stamentu, przypisując mi pomięszaaie zmysłów. 


Koncert Willego Burmestra, 


[ESSEN 


U Burmestra zadziwia istotnie ten niezwykły 
fenomen, że o ilə każdy jego ostatni koncert 
zdanał się być już najwyższym wyrazem dosko- 
nałości artystycznej, 0 tyle słysząc go znowu po 
pewnym przeciąga Czasu, odczuwa się w jego 
grze coś, czego ze względu na zbyt szkolne 
brzmienie wyrazu, nie można nazwać postępem, 
co jednak naprawdę jest postępem i to w kie- 
ronku pogłębienia. Objawia się to jaż w ukła- 
dzie programów, zawsze bardzo interesujących, 
ale obejmujących już tylko, jak na pokaz, że 
artysta potrafi to co każdy inuy wielki skrzy- 
pek, parę utworów (Paganini, Saint-Saćn), w 
których poza bajsczną techniką, poza olśniewa- 
jąco wydobytemi staccatumi, pizzieatami, fl «że0- 
letami, nie więcej do podziwiania niema. 

Przeważają natomiast w programie rzeczy 
stare, Czasem już niemal zapomniane (Couperin, 
Rameau), których wykwintną poetyczność Bur- 
mestr odczuwa głęboko i wypowiada równie 
świetnie, jak w słynnej, przez niego spopułary- 
zowanej „Arji“ Bacha. W tych rzeczach bły- 
szezą dopiero naprawdę wszystkie niezwykłe 
przymioty jego gry, wspaniałe poc'ąznięcie smycz- 
ka, tom pełny i szeroki, umiejętność Śpiewnego 
snucia kanżyleny ito wszystko na usługach bar- 
dzo poetycznej dnszy, spokojnie refleksyjnej i 
poważnie melancholijnej. 

Koncert rozpoczął się sonatą Beethovana, 
odegraną niejako nad program, ponieważ dopie- 
ro w ostatniej chwili na nim zamieszczoną Ale 
całe mnóstwo dodatków nadprogramowych po 
skończeniu koncertu zmnszony był artysta ode- 
grać, wobec ogromnego entuzjazmu, jaki obja- 
wiali niezwykle licznie zebrani słuchacze. rz. 


Z sali sądowej. 


Pios powodem zasądzenia. 

W domu przy nl. Lubicz 1. 27 mieszka słyn- 
aa w Krakowie amatorka psów, p. Elżbieta 
Glixelowa. 

W pomieszkania jej, niezbyt obszernem — 
znajdaje się kilkanaście sztak tej domowej zwie- 
rzyny.. Można sobie wyobrazić jaka s tego przy- 
jemność spływa na sąsiadów p. Glixelowej —! 
A gdy się zważy, że p. G. nieda nie „złego* 
uczynić żadnemu ze swoich faworytów, i że ich 
strzeże jak „osa w glowie“ — wię: swary i 
nieporozumienia „na temat psów“ zaprzątają 
wiele czasu tak pani G. jak i mieszkańcom jej 
domn. Cv gorsza — jeden z jej ulubionych pie- 
sków Biał się powodem zasądzenia p. Glixelowej 
na 3 dniowy areszt.. A było to tak: Do sąsiad- 
ki amatorki psów, niejakiej p. Le wandowskiej 
przybiegał pies pani G. na śniadanie, obiad a 
czasem | na kolację. Wreszcie znikł. 

Z racji, że pies odwiedzał kuchnię p. Le- 
wandowskiej, rzuciła p. Glixalowa podejrzenie 
na panią L., że jej psa ukradła! Udała się na- 
wet na policję ze skargę, Sprawa oparła się o 
sąd i... p. L. została od zarzutu kradzieży uwol- 
nioną albowiem niestwierdzono, jąkoby rzeczy- 
wiście psa ukradła. Tu znowu pani L, nie dała 
za wygraną i zaskarzyła panią G. o potwarz. 

Stranęły więc wezoraj obie strony przed sę- 
dzią p. Krzyżanowskim, który po zbadaniu spra- 
wy pro i contra — wydał wyrok zasądzajązy p. 
e wyp A na karę o której wyżej wspomnieli- 

my. 

Doskonałym był epilog... Po wyroku, odezwał 
się obrońca do p. G. — która widocznie z wy- 
roku nie była zadowoloną — „ot, lepiej by pa- 
ni zrobiła, zamiast żywić legjon psów wziąść na 
wychowanie jaką biedną sierotę, miałaby pani 
mniej kłopotów i większą przed Bogiem i łudź- 
mi zasługę”. 

Rozsądne te słowa zastanowiły p. G., może 
pomyślała „ma rację!“ 


z 23 stycznia 5 
Dział ekonomiczny. 


Ministerstwo spraw zagranicznych uwzględnia- 
jąc prośbę centralnego zwiąscu f:brycznego. zaskre- 
dytow:ł» „Związek* we wszysttich austrjackich u- 
riędach koueularnych. Zarazem rolee ło ministerstwo 
spraw zagranicznych kcn'ulatom, aby udzielały Z migz- 
kowi w razie potrzeby s*ej pomocy i informacji, do- 
tyczących eksportu galicyjskich wyr bów przemysło- 
wych za granicę. 

Sprzedaż starych materjałów. Dyrekcje kolei 
państwowyeh w Krakowie, Lwowie i Stanisławowie 
ogłeszają sprzedrż w drodze publiczuej rozprawy o- 
f-itowej, stary: h mat rjałów, nagromadzonych w ma- 
garynach materjałowych w Nowym Sączu, Lwowie i 
Stan sławowie. 

Termin dla fert upływa z dn'tm 20-go stycznia 
b r. 

Bliższych inf) macyj udziela Izba haudlowai prze- 
mysłowa w Bratowie, 


Pomiędzy przeszkedami z jakiemi nasz przemysł 
walczyć musi, niepiŚledn œ rolę odgrywa ciężko fun- 
Fejpująca maszyna admiuistracyjnych władz krajo- 
wych i częste komplikacje zachodzą co do k mpe- 
tencji poszczególnych władz. Charakt rystyczny „pod 
tym względem wypadek zachodzi : becnie w okolicy 
Oświęcimia, Jtóry ma wi.lkie dave po t-mn, aby 
przełształe Ć się Z Cassem w wielkie centram jraemy- 
słowe. Coż jeduak się dzieje? Droga do azdowa se 
stacji xulei jułuocnej OŚwięciuia do gminy Brzezinki 
która s'anowi jedyną linię komumkacyjuą pomiędzy 
wieldą fabrysą śrnb i nitów i Lczuemi inn m: fa- 
brykunu, » stacją olejowy znajdnje się w tak opła- 
hauym i wprost wstrętuym stanie, że tamuje wezelki 
ruch co szdowy. 

Na częste 1: nergiczne redryminacje iuteresowany.h 
jrzemysłońców władze mejscowe d tychszas nie po- 
żytynutgo w kierunku gruntownej poprawy drogi 
nie zdziałały — jakkolwiek iuteresanci z łeklarowali 
już p.irzebpą kwotę do msorawy drogi — i iażlyn 
razom kończyło się ua bezo* cenych komisjach a to 
wsłutek licznych zemplita i. zachod.ą uch co do 
kompetencji poszczegóinych władz. 

Ponienaż sprawa n prawy orogi wymaga jak 
naj y hiesz-g» załatw enia w interesie normalnego 
Tezwo m mi jscowego jrzemysłu. wniósł Centralny 
Zwą ek galicyj:kiego przemysła fabrycznego podanie 
do M nister twa spraw wewnętrzny'h oraz do wsz”st- 
kich innych właściwych władz z prośbą o jak aaj- 
rychłejsze zarzą łzeui- naprawienia drogi bez wzglę- 
dn ua zachoczą'e tradnoiści m:tury juryd cznej. 


Kronika literacko- artystyczna 
* Nawa opera polska. Pan Henryk Melcer- 

Szcząwiński napisał operę p. t. „Marja“, która 

będzie wkrótce wystawiona w Warszawie. 

Antor libretta pozostuł w ukryciu, jakkoł- 
wiek opracowywał je w śŚcisłem porozumieniu 
z kompozytorem, uwzględniając, o ile możności, 
oryginał i przytaczając wiele ustępów z poems- 
tu w dosłownem brzmieniu. 

Treść jest następująca : 

Akt I. Zamek wojewody. Wojewoda obmyśla 
plan pozbycia się niemiłej synowej za pomocą 
podstępu i zbrodni; każe Wacławowi iść na Ta- 
tarów pod wodzą ojca Marji, miecznika, do któ- 
rego wysyła Kozaka z listem. Muzyka iłustruje 
tutaj uczucia demoniczne, wstrząsające duszą Wo- 
jewody; przyroda wtóruje tym neznciom odgło- 
sem burzy. 

Akt II. Ogród obok domu Miecznika. Mie- 
cznik rozmawia z Murją. Wtem kozak przynosi 
pismo Wojewody, a wkrótce zjawia się Wacław, 
aby pożegnać ukochaną żonę. W pełnym nczu- 
cia dwuśpiewie wyraże się ich dusza. A ona 
w pieśni: „Czy Marja ciebie kocha”? zamyka 
cały swój Świat i szczęście. Rozstają się małźon- 
kowie, bo pieśń bojowa rycerzy wzywa Wacła- 
wa i Miecznika. Marja samotna modli się w prze- 
czuciu niedoli. 

Akt III. Ożywienie w nim najwyższe. Przą. 
Śniczki z Marją śpiewają przy kołowrotkach- 
Noe. Zajeżdża kulig. Wpadają maski w kostja- 
mach weneckich. Balet tańczy tarantelę, chór 
śpiewa: „Czy znasz ty weneckie zapusty?* Po- 
tem następnją oberek, mazur i Śpiew: „My so- 
bie jedziem kniigiem, czy znasz ty polskie za- 
pusty ?, Hułas i muzyka zwabiają Marję. Maski 
nucg spew: „Ach na tym świecie"; — śpiew 
to złowieszezy, który trwogą przejmuje serce. — 
Marja zapytuje kim są te maski. 

Wówczas przywódca masek daje hasło: „Dość 
już śpiewa, dość swobody — spełamy rozkaz 
wojewudy!* Maski rzucają się na bezbronną 
Marję, a ich przywódca przeszywa pierś jej 
sztyletem. Wraca Waciaw ze zwycięskiego boju 
i zastaje zwłoki swojej żony, przy których znaj- 


do N. P. Niepok. Poczętej z obrazkien 1 szt. 4 h. — Modlitwy d» Nievox. Poszęcia N. Panay i do 
Cudownego P. Jezusa w Kośc ele Ma-jaskin z 2-n+ ob"azczni p» 10 hal. — Mawanna dò Opatez- 
ności Boskiej 1 sztaka 4 hal. — Koronka do św. Antoniego, litanja i Raspoasoriun z obrazcia 2 


1 szt. 6 hal. — Do nabycia w handlu artykałów dewocyjnych: 


K. ZAJĄCZEOWSKIEGO w Krakowie, plac IMarjacki 1. S. 


G dnia 23 styegnis 


daje sztylet Wojewody. Z okrzykiem: „Zemsta !* 
wybiega. Koniec. 

Taki jest wątek dramatu, na którym młody 
kompozytor rozwinął cały „zapas ducha*, rozsy- 
pał swojskie kwiaty melodji i roztoczył barwną 
szate tematów lndowych. 

* Dwutygodnik katechetyczny i duszpaster- 
ski. Treść nru 2-go: Dakadentyzm a religja ka- 
tolieka w lirykach Kazimierza Przerwy-Tetma- 
jera. (Cdn.) Ks. Józef Koterbski. — (D>k.) Sto- 
snuek prawa odwetn do miłości nieprzyjaciół. 
Ks. dr K. Szezeklik. — Egzorta. Czem jest na- 
uka i eo nam przynosi. Ks. dr Józef Caputa. — 
Szkice katechez na tle „Małego Katechizmu sale- 
bnrskiego*. — W sprawie księży wikarych. Ks. 
M. Z. — Nauczajmy w sposób aktnalny! — O 
stosnnku katechetów do dyrektora i grona nan- 
czycielskiego. — Poradnik katechetyczny 1 dnsz- 
pasterski. — Przypadek czy zła wola ? (Obrazki 


z „Czesu*) — Czytelnik „Czasu“. — Kroni- 
ka. — Recenzje. — Miscellanea. — Wiadomości 
djecezjalne. 


TELEGRAMY. 


Delegacja austrjacka. 

Wiedeń 22 stycznia. Delegacja obraduje dei- 
siaj w dalszym ciągu nad budżetem minister- 
stwa spraw zagranicznych. Przemawiali del Do- 
bernik i hr. Zedwitz, poczem zabrał głos hr. 
Wojciech Dzieduszycki. 

Wiedeń 22 stycznia. Hr. Dzieduszycki oma- 
wia najpierw ogólną sytuację polityczną, podno- 
Sząe znaczenie sojuszów, które niedopuszczają do 
wszechświatowej katastrofy wojennej. Następnie 
wyraża przekonanie, że zadanie kulturalne i eko- 
ncmicene Anstrji na Bałkanie jest tak ważne, 
iż samo pcrczumienie z Rosją nie wystarcza. 
Mowca zgadza się jednakże w ogólności z pcli- 
tyką zagraniczną. Omawia szczegółowo S"odki 
dla podniesienia austrjackiego handlu i ubolewa, 
że nietylko na Bałkanie, ale także wogóle za 
granicą, brak odpowiednich informacyj i inicja- 
tywy, z powodn czego handel niemiecki usuwa 
na drugi plan bandel austrjaeki. Mowea wzna- 
wia życzenie mianowania technicznych atache 
przy zagranicznych poselstwach. Domaga się 
wzmocnienia ochrony dla emigrantów szczególnie 
w Ameryce i w Kanadzie, oraz p: mnożenia kon- 
sulatów w Niemczech, aby udejący się tamże na 
zarcbek obywatele anstrjaccy mogli doznawać 
potrzebnej ochrony. 

Nasz sojusznik bowiem mówi mowca, po- 
stępuje wobec austrjackieh podda 
nych w tən sposób, jakiego w języku dyplo- 
matów nie można inaczj nazwać, jak nie 
przyjaznym. 

Omawia ważncść nowych traktatów handlo- 
wych szczególnie z Niemiami i Włochami. — 
Podnosi konieczność aby przy rokowaniach Ga- 
lieja została wreszcie dostatecznie obroui< na, 
wobe: szykan, jakich dozaaje jej eksport bydła 
i drzewa. — Ubolewa że zawarcie traktatów 
bardlowych natrafia na trudności z powodu sy- 
tuacji wewnętrznej. Wyraża nadzieję, że tak 
jak przez 7 lut mimo obstrukcji udało się utrzy- 
mać powagę monarchii na zewnątrz, uda się ta- 
kże uzyskać zawieszenie broni dla przeprowa- 
dzenia zawarcia traktatów handlowych — O. 
świadeza się za budżetem. 

Przemawiają następnie delegat Głloekner i 
Schneider. 

Wiedeń 23. stycznia. W dalszym ciągu dy- 
skusji nad budżetem spraw zagc. pryemawiali 
del. Snsiereic, hr. SeLónbork i del. Kramarz. 
Dalszy ciąg obrad dzisiaj. 

Zwołanie Rady państwa. 

Wiedeń 23 stycznia. (Tel. wł). Stronnietwo 
ladowe domaga się od dra Koerbera zwołania 
Rady państwa jaż w pierwszych dniach lutego. 

Jak wiadomo, dr. Koerber miał zamiar zwo- 
łać Radę państwa, dopiero w połowie marca. 

Kompromis czesko-niemiecki. 

Wiedeń 23 stycznia. (T. w.) Puseł lud. niem. dr 
Steinwiinder, jeden z założycieli stronnietwa 
ludowego, przemawia za kompromisem między 
Czechami i Niemcami. Zaznacza on, że Niemey 
pomimo, 40 letniej walki z Czechami nie od- 
nieśli żadnych korzyści. 

Sejm węgierski. 

Budapeszt 23 stycznia. W sejmie przy od- 
czytanin sprawozdania komisji nietykalności po- 
selskiej w sprawie p. Lengyela, przyszło do na- 
der burzliwej sceny, wywołanej przez obstruk- 
cjonistów. W chwili, gdy prezydent zarządził 
głosowanie nad wnioskami komisji w sprawie u- 


dzielenia nagany posłowi Lergyelowi i ogłosze- | 


nia tego w dzienniku urzędowym, oraz w okrę- 
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tajnego posiedzenia; ponieważ jednakże już za- 
rządzone było głosowanie, prezydent naprzód je 
przeprowadził, przyczem wniosek komisji przyję- 
to ogromną większośsią głosów, a następnie do- 
piero zarządził tajne posiedzenie. 

Podezas tajnego posiedzenia rozeszła się w 
Izbie wiadomość, że prezydent otrzymał list ano- 
nimowy z doniesieniem, że o godzinie 1 w po- 
ładnie sala posiedzeń będzie dynami.- 
tem w powietrze wysadzoną. Zarządzo- 
ne zbadanie sali i wogóle całego gmachu parla- 
mentarnego przez porsongl techniezny i urzędni- 
ków nie wykazało nie podejrzanego, tajne posie- 
dzenie mnsiano jednakże kiłkakroć przerywać z 
powodu braku kompletu, albowiem wielu po: 
słów opuściło gmach z obawy przed ano- 
nimowemi pogróżkami. 

Posiedzenie przeciągnęło się do godziny wpół 
do 4tej po połndn'n, poczem obrady odroczono 
do dzisiaj. 

Następca hr. Tiszy. 

Budapeszł 23 siycznia. Bardzo wielkie zna- 
czenie polityczne przypisują tutaj temu fuktowi, 
że hr. Khuen Hedervary na żądanie monarchy 
pozostaje w Bndapeszcie i nie wyjeżdża do Ezi- 
ptu. Fakt ten komentują w taki sposób, że hr. 
Khuen Hedervary będzie następcą 
hr. Tiszy. 

Policja rosyjska w Paryżu. 

Paryż 23 styczniu. (Tei. wł.) Wielkie wra- 
żenie wywarł tu fakt, że na zebraniu studen- 
tów w Paryża odkryto trzech ajentów 
polieyjnych rosyjskieh. 

Gdy ich zdemaskow ano, chcieli usiee i znisz- 
czyć uotatki, które podczas obrad porobili. No- 
tatki te jednak odebrano, a ajentów wyprowa- 
dzono na estradę, odfutografowano i wyrzucono 
z sali. 

Fvtografje te rozesłano z odpowiednim ko- 
mentarzem po Francji i za granicę. 

Z powyższego faktu widać że Rosja nietyl- 
ko w Niemczech, ale takze i we Francji, a pra- 
wdopodobnie i Austrji, utrzymuje tajną policję, 
dla dozorowania swoich poddanych. 

Z dalekiego Wschodu 

Londyn 23 stycznia. „Times“ ogłasza zesta- 
wienie swego korespondenta pekińskiego sił 
wojskowych Rosji, w krajach na wschód od 
jeziora Bałkańskiezo. Wedłag tego obliczenia 
Rosja posiada tam 3115 «ficerów, 147.000 żoł. 
nie zy i 216 dział. 

Kolonja 23 stycznia  Petersburski korespon- 
dent „Kö n: Ztg.* domosi; że wręczenie odpowie- 
dzi rosyjskiej — jak donoszą z rosyjskiego Źró- 
dła urzędowego — nie odbędzie się przed 
niedzielą. 

Nowy Jork 23 stycznia B.uro Rentera do- 
nosi, że poseł Stanów Zjednoczonych w Senl do- 
niósł telegrefisznie do departameniu Stanu w 
Waszyngtonie, że w Korei szerzą się gro- 
źne niepokoje. — Obawiają się, że Japonja 
podnieca zaburzenia wzdłuż kolei japońskiej w 
Korei, aby mieć powód do obsadzenia linji sil: 
nymi oddziałem! wojska. 

Londyn 23 stycznia. Biuro Reutera otrzy: 
mało urzędową wiadomość, że jakkolwiek dotąd 
nie uczyniono odnośnego wniosku Japcnja za- 
wiadomiła rządy w Londynie, Waszyugtonie i 
Berlinie, że pośrednietwo ich byłoby 
niemożliwem do przyjęcia. 

Londyn 23 stycznia. (Tel. wł.) Donoszą tu, 
że 6.000 wojska rosyjskiego wkroczyło do Niu- 
czwang, jednego z giównych miast maudżur- 
skich. Chińczycy musieli na rozkaz Rosjan nde- 
korować miasto flagami. Urzędniey chińscy wo- 
bee żądań rosyjskich są zupełnie bezsilni. 

Londyn 23 stycznia (Tel. wł). Z Port Ar- 
thur donoszą, że przystań i miasto w Port Ar- 
thnr jest tak przygotowana do wojny iż żadna 
potęga nie mcgłaby go zdobyć. Pilnnje go 27.000 
żołnierzy i 10 okrętów wcjennych, a nadto wej. 
ście do przystani jest zabezpieczone minami pod- 
dwodnemi. 

Kolonia 23. stycznia. (Tel. wł.) Korespon- 
dent londyński do „Köln. Ztg.* telegrafoje, że 
w kołach dyplomatycznych angielskich i amery- 
kańskich panuje przekonanie, iż prayjdzie do 
kompromisu jap.—rosyjskiego w ten sposób, że 
Mandżurja zostanie otwartą dla handlu międay- 
narodowego 

Z Bałkanu. 

Konstantynopol 23 stycznia. Porta przesłała 
wczoraj ambasadorom austro węg. i rosyjskiemu 
pismo, w którem reasnmuje bardzo szezegółowo 

| wszystkie dane, dotyczące przeprowadzonych do- 
tąd reform i przyrzeka także w przy- 
szłości reformy dalej prowadzić, Da- 
| lej skarzy się na Bułgarję, która jest ogniskiem 


gu wyborczym tego posła, pos. Holló zażądał | działalności komitetów, mających swe siedziby 
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w klasztorze w Rilo i w innych miejscowościach 
bułgarskich. Porta zapewnia na podstawie docho- 
dzeń, że w wielu wsiach bułgarskie 
nzbrojono całą ludność. Ciągle zakupuje 
się tam broń, amunieję i czyni zapasy żywności. 
Także część wojska bułg. jest bezu- 
stannie w pogotowin. Artylerję i kawale- 
rję zaopatrzono tam we wyostrzone szable, a pie- 
chotę w wyostrzone bagnety. W wielu miejscach 
zakładają tam fortyfikacje, a wszystkie mosty 
na najważniejszych drogach wojskowych, szeze- 
gólnie zaś nad rzeką Marycą ponaprawiano. 
W końen Porta zapewnia, że w Ba!garji rozda- 
ją publieznie pieniądza na zaknpno dyna- 
mitu i na wsparcia dla komitetów. Wielu ofi- 
cerom pozwolono tam wstąpić w szeregi powstań- 
cze, a tamtejsze. prasa lokalna napada na Tur- 
cję za przeprowadzanie reform. 
Sprawa opłat pasportowych- 

Wiedeń 22 stycznia Z powoda poru:zznia 
|rzez delegata Dawida Abrshamowicza w komi- 
sji bndżetowej delegacji sprawy opłat pasporto- 
wych, ministerstwo spraw zagranieznych nadesła- 
ło na ręce tegoż posła następujące wyjaśnienie : 
O sprawie rcsyj-k.'ch cpłat pasportowych zo- 
stało ministerstwn spraw zagranicz ych przedło- 
żone spruwordanie jeszcze w grudnia 1900 rokw. 
przez austro-węgierskiego ambasadora w Peters: 
bargu. Wedłng tego sprawczdunis, nkaz w dniu 
28 lipea (starego stylu) 1900 r. zaprowadził pod- 
wyższenie opłat na rosyjskie paszporty z:gra: 
niczne na rzecz tow: rzystwa Czerwonego Krzyża, 
o 6 rubli, a opłaty dodatkowe równceześnie obo. 
wiąznjy rosyjskich poddanych i zagranicznych. 
Opłaty na pasporty zagranicz e wynoszą więc 
dla rosyjskich poddarych 15 rubli, dla zagra: 
nieznych 5 rubli 50 kvpiejek. 

Artykuł XIII traktatu handlowego z Rosją. 
z r. 1860, który dalej obowiązaje, w tych wszy- 
stkich swoich punktach, które nie zostały poru- 
szone w traktacie handlowym z r. 1894, zawie- 
ra jedynie tylko zarządzenie że od paszportów 
nie wolno pobierać innych opłat od poddanych 
anstrjackiek, jak tylko te, które opłacają pod- 
dani rcsyjscy. Zə względn na to ministerstwo 
Spraw zugranicznych nie miało podstawy do za- 
jęcia Stanowiska wobee wyżej wspomnianemu 
podwyższenia opat parzyortowych. Od owego 
deniesienia z r. 1900 ministerstwo Spraw zagra- 
nicznych nie O'rzymiło Żadnego zawiadomienia. 
o zmianie opłat paszportowych. Ministerstwo nie 
otrzymało także z żadnej strony w tym kierun- 
ku zażalenia. Ze wzglętu jednak, że pos. Dawid 
Abrahamowicz sprawę tę po'nszył, ministerstwo 
wezwie austro-węgierskiego ambasadora w Pe- 
tersbnrgu, aby o obecnym stanie sprawy, szeze- 
gólnie co do paszportów z 6 miesięcznym ter- 
minem się poinformował i zdał sprawozdanie. 

Wielkie bankructwo. 

Wiedeń 22 stycznia. Dzienniki donoszą, że 
wielka fabryka wyrobów skórzanych firmy Mi- 
niberger i syn w Wiedniu i Lichitz ogłosiła 
niewypłacalność. Pasywa mają wynosić 2 i pół 
miljona koron. Rozpoczęły się rokowania o ugo- 
dę z wierzycielami. 

Poseł Lengyel. 

Budapeszt 22 stycznia. Komisja dla niety- 
kalności poselskiej, postanowiła udzielić posłowi 
Lengyelowi naganę protokolarną za wczorajsze 
Sprzeciwianie się zarządzeniu prezydenta Izby, 
oraz ogłosić ten wyrok w jego okręgu wybor- 
czym. 
| 

Kursy telegraficzne. 

Wiedeń 22 so stycznia. — (Giełda pop.). — łodzina = 
Marki 117 %0 Kenia majowa 10065, Weg. routa korono= 
wa 99:10, Axcje austr. zakładu kredyt. 67750, Akcje w: 
77250, Akcje Anglobanku ¿81 50, Akcje Uniobanku 54250 
Aksje Tinderbauku 449 —, Akcje kolei państ. 676 — ~L - 
bardy 86 —, Akcje fabryki broni 48450 Akcje tytou. e 
343 —, akcje Alpiny 416— Losy tareuwie 13434, Rz: e 
2562 50. 

Cukier  tłaby 
fta niezmieniona. 

berila 22 go stycznia. — (Giełaa wiecz.). — Anstrv>C” e 
Axcje kredycowe 1340, Towarzystwo dyszontowe 184 60. 
>> l e 
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Zakład techniczno-dentystyczny 


W. Lipońskiego 
przy ul. św. Krzyża l. 5 I p. — Osadzanie sztucznych 
zębów na sposób amerykański. — Naprawki z prowincji 
uskutecznia sięjpo wi0tną pocztą. 2728 


peleryny Zakopiańskie. 


Najtańsze źródło zakupna peleryn męskich i damskich 


w Bazarze wyrobów krajowych 
J. F. J. Komendziński, Zakopane, 


1850  spirytns (ustalony) 45:60 1a: 


GROTA FANTASTYCZNA 


ulica Florja 


iska E 26 ies rade” 
Cukiernia Piątkowskiego 1 Kissa. 
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Popierajmy swoiskie czasopismo 
„Dźwignię przemysł.-handlową*. 

Kto chce ctrzymać to pismo na 
próbę przez cały kwartał — zechce 
madesłać 1 K. pod adresem: Redakcya 
„Dżźwigni* we Lwowie. 1059 1 1 


Przyjmie 
w pobliżu Krakowa lub w Kra- 
«owie posadę biurową rach- 
mistrza, kontrolora, buchaitera 
1ub korespondenta pod skromny- 
mi warunkami mężczyzna lat 32, 
obeznany wszechstronnie z wszel- 
ką manipulacyą gospodarczą, la- 
gową, kupiecką, z dłuższą pra- 
ktyką lasową, z egzaminami rzą- 
dowymi z leśnictwa, rachunko- 
wości oraz szkołą lasową. Ła- 
skawe zgłoszenia pod „Rach- 
mistrz 32“ poste restante Kra- 
ków. 1045 2 5 


Slusarnia Br. Pogorzelskich 
Półwsie Zwierzyniec 40 Kraków 


wykonuje roboty budowlane t. j. okucia 
drzwi, okien, laryery do schodów, gan- 
ków, balkony, bramy z kutego żelaza, 
okucia kuchenne, drzwiczki kominowe 
i wentylaeje; ogrodzenia i montowania 
Sonstrakcylne. Łóżka i umywalnie że- 
lazne, jakoteż podejmuje się wszelkich 
robót i reperacyi w zakres ten wcho- 
śdzących, po cenach przystępnych. — 
Zamówienia na prowincję i w miejscu 
wykonuje ściśle na czas oznaezony. 
3056 0 0 


Bośniackie 
czysto wełniane miękie, 
puszyste, ciepłe i bardzo 


trwałe od najtańszych cen 
poleca firma 9847 1 0 


Dr. Nieć i S-ka 
| Kraków, Rynek L. 25 
(Migizyn towarów wschodnich) 


EE ROWER 


DZIERŻAWA 


Folwark Hyżne 350 morgów ornego 
z łąkami, gorzelnią 340 Hectol. kon- 
tyngentu, budynkami w najlepszym 
stanie, chmielnik 14 morgów, jest do 
wydzierżawienia od | kwietnia 1904. 
Odległość od stacyi Rzeszów 20 klm., 
od stacyi Jawornik 10 kilometrów. Szo- 
sa rządowa i powiatowa przechodzi przez 
majątek. 


INWENTARZ 


żywy i martwy krów bardzo mlecznych 
60 sztuk i jałownik rasy półkrwi Fry- 
zyjskiej, tamże z wolnej ręki do 


sprzedania. 
Ą DC Ę 


R Z 
bardzo zdolnego, energicznego i zaufa- 
nego polecam. — Bliższej wiadomości 
udzieli Kazimierz ledrzejowicz, Rudnik 
mad Sanem. 63 6 6 


Nowe organy 


w stylu romańskim, z ozdobnemi rzeź- 
bami i strukturą, jnż malowane i zło- 
cone, o 6 silnyeh głosach czyli 250 pi- 
szczałkach różnej jakości. Miech jest 
ukryty wewnątrz, wskutek tego orga- 
ny zajmują mało miejsca a grający 
nie potrzebuje pomocy przy kalikowa- 
miu, gdyż przy pomocy mechanicznego 
mrządzenia za lekkiem pociśnięciem nóg 
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Ja 


JEDWABIE Z ZURYCHU 


najmodniejsze, mają światową sławę. Desenie w białych i czarnych ko- 
lorach, każdego rodzaju. Niezrównany wybór po najtańszych cenach 
hurtownych i częściowo dla osob prywatnych oclone. Tysiąezne uznania. 


Wzory na żądanie franco. Porto od listu 25 hal. 5 
Seidenstoff-Fabrik-Union 


ADOLF GRIEDER & Cie Zurich M. 36 


(Schweiz) 


c. k. dostawcy dworu. 


MARKA OCHRONNA, Odznaczone na Wystawie krajowej w r. 1894 


dyplomem honorowym e. k. Ministerstwa handlu 


Krajowe Towarzystwo ikackie 


PRZĄDKA: 


W KRUŚSNIE 


poleca Szan. P. T. Publiczności swego wyrob: 
czyste lniane, sławne z dobroci, ręcznie tkane 


Płótna Korczyński: 


od najgrabszyoh do najoteńszych web 


a a a k k 
i Bieliznę stołową ; ziamasekowym * 


oraz dostarczą kompletne i najtańsze 


Wyprawy Ślubne. 


„Zamówienia nadsyłać prosimy wprost de Krosna, (poczta, telegra; 
i stacja kolejowa w miejscu). — Próbki i cenniki na żądanie wysyłamy france 
odwrotną pocztą. 1791 


NAJWIĘKSZY ZAKŁAD POGRZEBOWY 
JANA WOLNEGO 


jedyny w Krakowie, posiadający własną fabrykę trumien. 
Wielki wybór trumien metalowych | z drzewa. 


Główny skład ul. św. Tomasza L. 4 (tuż przy pl. Szcze- 
pańskim), Telefea Nr. 331, — Filia ul. Kopernika L. 6. 
Zakład urządza pogrzeby od najskromniejszych do najwspanialszych 
ze znaną ścisłą punktualnością, nchyłając pozostałej rodzinie wszelkich 
trudów. — Zakład podejmuje się przewozu i sprowadzania zwłok 


ze wszystkich krajów Europy. 2615 
Ceny możliwie najniższe, na żądanie opłata ratami miesięcznie. 


Z RO 
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Posadzki kościelne. 

Pierwsze Schattauskie fabryczne akt, Lowarzpstwo Wyrobów szamolowych 

| (przedtem C. Schlimp.) f; 
Biuro centralne: Wiedeń, T., Seilergasse 14. 


(j 
| Płyty zendrówkowe na chodniki, podwórza i korytarze klasztorne | 
p Kolorowe płyty na posadzki w stylowej ornamentacyi dla kościołów ġ 
i kaplic. Glazurowane płyty vkładzinowe na ściany W kuchniach, |j, 

łazienkach parałialnych i t. d. l 
Rury kamlonkowe do kanalizacyi: nasady kominowe od po-G 
jedyczego do najozdobniejszego wykonania. — Wykonano roboty | 
w wiełu kościołach i klasztorach, w książęco-arcybiskupim pałacu | 
w Wiedniu i t. d. 3862 2 20 


Prawdziwe ATi = 
HARCEŃSKIE 


, Kanarki 


Polecam: pierwszorzędne 
spiewaki „Rollery' 
o czysto metalicznym dłngo ciągnącym 


kawalerka 


pomocnika biurowego na razie prowi- 
zorycznie, zaraz do objęcia. Wymagana 
znajomość rachunkowości i języka nie- 
mieckieg» oraz ezytelne pismo. Zgło 
szenie. poparte świadeetwami przyjmuje 
Administr. „Głosu Naroda“, 1031 3 3 


Ładny dom (rodzaj willi) 


„WSPIERAJMY CODZIEN PRZEMYSŁ OJCZYSTY". 


jo 


tonie; śpiewające także przy Świetie 
sprzedaję po 6 i 8 złr., najlepsze Vor. 
sangery IO złr. za sztuką 


Wysyłam ua prowincję odwrotnie za za. 

liczką z gwarancją dostawienia zdre: 

wych na miejsce przeznaczenia. 6 dmj 
próby, wymiana dozwolona. 


sam sobie może kalikować. Organy te| Jan Szufa w Krakowie 


są za cenę 580 złr. do sprzedania w 
pracowni Stefana Grudzińskiego, Jasło. 
76 5 10 


Bt. wi 


uł. Florjańska Nr. 38, 
I-sze piętro, oficyny. 


róme z Szarotek |!!! 
Fabrykat: Otto Klement, Junsbruck 


emeryt. aptekarz. 


W Krakowie do nabycia u p. Reima i Spółki, p. Romana Drobnera, Magazyn 
Uniwersalny i u p. Fr. Zopotha, ulica Sienna Nr. 12. W Jarosławiu de nabycia 
u p. Józefa Rohma i u p. Angermanna, aptekarza, 


nowo odbudowany około 2000 Cm no- 
wo oparkanionego ogrodu, składający 
się z 4:rech pokoi, 1 ładnej kuchni, 
piwnicy, werandy, nowej dobrej stu- 
dni ete., w bardzo zdrowej okolicy, 


100 kroków od miasta, 5O kroków od 
domu, 2 górskie rzeki (zdrowe kąpiele) 
z powodu wyjazdu właścicielki w kwie- 
tniu 1904 r., za 6506 złr. do sprzeda- 
nia. Zgłoszenia odsyła względnie przyj- 
muje Administracja „Glosa Narodu“ 
7256 


pod Nr. 47. 


„GŁOS NARODU*. 


Pożyczek na zastaw ponsi 


udziela Spółka Kredytowa 
Kraków, ul. Basztowa 9. 1021 


Wdowa po nauczycielu 


pozostająca w nędzy z trojgiem mało- 
letnich dzieci, błaga 1 tościwą Publi- 
ezność o jakiekolwiek, choćby najskro- 
mniejsze datki na ręce Administracyi 

„Głosu Narodu“. 3353 0 5 


MŁODY CZŁOWIEK 


właściciel realności, znający się do- 
kładnie na manipulacyi biurowej, pe- 
szukuje stałej posady biurowej. 
inkasa w większem przedsiębioratwie 


7 


Potrzebny Uczeń ““ 


do Cukierni Nowaka w Bochni. 


Karty jazdy 
do Ameryki 


do Nowego Yorka i wsz;stkich stacyj 
Stanów Zjednoczonych, jak również 
do wszystkich portów mo za Śród- 
ziemnego jak: Palermo, Neapol, Al- 
gier, Gibraltar, u: 
Schróder & Co., Tryest 
Generalny zastępca : 45 


CUNARD LINE. 
Najbliższy czas odjazdu z Tryesta : 
Parowiec Carpathia 2 lutego 1904 


lub t. p. — Łaskawe zgłoszenia pod: „  Aurania 16 , 1904 
„PRACA“ do Administracyi „Głosu | || Adres telegramów : Schroderce. 


KORZYSTNE ZAJĘCIE, 
Do pozyskania ubezpieczeń na 
prowincyi, przyjmuje Austr. To- 
warzystwo zdolne i energiczne o= 
soby, za wynagrodzeniem z góry 
płatnego pauszale na koszta po- 
dróży i osobnego wynagrodzenia 
za pozyskane ubezpieczenia. 
Oferty z podaniem wieku i za- 
jęcia pod napisem „Korzystne za- 
jęcie* do Adm. „Giosu N.*. 10 


pa Narodu“. 8147 0 _10 


a 44 a u d l 
„Dużo“ pieniędzy ! 
miesięcznie do 500 złr. może 
zarobić każdy łatwym sposo- 
bem bez szczególnej wiadomo- | 
ści, uczciwie i bez kosztów. [8 
Poślijcie tylko zaraz swój a- 
adres pod: E. 1035, Annoncen. $ 
jj Abteilung des 3109 $ 


„Jierkur! Mannheim $ 


Meerfeldstrassa 44. 


| 
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strzelba 


lancastrówka, kaliber 16 dobrze 
bijąca, de sprzedania. Oglą- 
dnąć można w Administr. „Głosu 


LONDON FARIS BFFIIN. WENT 


Do nabycia w większych składach 


Rutynowana nauczycielka Błaga 0 litość 
muzyki staruszka 84 lat licząca, wdcwa po we- 


teranie z rokn 1881, mająca pray sobie 
nienieczalnie chorą córką, o wspoma= 

żenie jakimkolwiek datiiem. 
Łaskawe datki ne ten eel przyjmuje 
Wiadomość w Administraeyi „Głosu | Administracja „Głosu Narodn* Kraków 
Narodu“. 9199 4 0 ulica św. Krzyża Nr. 7. 3170 


Q0000000000000000000800 


WAŻNE 


dla Czytelników „Głosu Narodu“ 
nowa serja powieści: 

Józefa Rogosza >W piekle Galicyjskiem« . . . 

Emil Richebourg >Dramaty w Życiu. . - . . 

Werner >W pogoni za szczęścieme . . . . 

Bjórnson-Bjórnstjern >Na Bożej Drodzec . 

Emil Richebourg >Na Golgotęc . . . 


10 tomów za 3 złr. 50 centów. 
ADMINISTRACJA 


Bibljoteki wyborowych romansów i powieści 
Kraków, ullca Mikołajska L. 7. 


Q000000600000000060008868_ 
Mleko z Szarotek 


uczennica pierwszorzędnego profesora, 

udziela lekcyi gry ma fortepianie 

po przystępnej cenie u siebie w domu 
„i poza domem. 


pa pi BD EŃ pa- 


Saina Mydło oliwne czyszczone = 

dla pielęgnowania Puder z kwiatów alpejskich 

n Puder z Szarotek = = « = 

Suen ort PR ll ses Pigi I wyrzuty skórne ==: 
KRK R znikają po krótkiem użycią., 


% 


„GŁOS NARODU". 


Księgarnia katolicka 


Dra Władyst. Kiikowskiego 
Kraków, ul. św. ne Darri 


Podatki realne w Austryi 


PODATKI DOMOWE 


S systematycznie nłożył 
Franciszek Szymusik 
c. k. Radca Skarbu. 


— Cena 8 korony. — 


Nadsyłający przekazem z góry R. 3 
A 45 hal. otrzymnją dziełko odwrotną 
pocztą franco. 2618 


Tamże wyszedł świeżo prawdziwy klejno- 

płk duchowny p. t. Wola Boża a wo- 

la masza 0. Karola Antoalewicza T. J. 

Cena egzempl. 10 Lal, tuzin 1 korona, 
a 100 sztnk 6 koron. 


dób Bodka 
FILIA 
c k. uprzyw. galicyjskiego 
| akcyjnego 


Banku hipotecznego 


w K"=akowie 
kupuje i sprzedaje wszelkie 
papiery wartościowe, 


przyjmuje 
depozyta i wkładki 
sa książeczki rachunku 
i bieżącego. 2609 


FREER 
„SMIGUS* 


najlepsze pismo humorystyczne 


- ` akuje obecnie ilustrowaną humoreskę 
pod tytułem: 


„Państwo Pimpel na wakacje“ 


F'suoryczna historya od rzeczywistych 
wynadków co ji napisał Przyjaciel. 
Jezz ntwor humorystyczny pisany na 
wzór słynnych 
Przygód Balsamcia. 


Prennmerata Śmigusa wynosi na | j 


prowincji kwartalnie % kor. 40 hal. 
rocznie 9 kor. 6© hał. 
r te umeratorowie całoroczni otrzymują 
piękne nagrody. 8451 
, Na żądanie wyseła administracja 
*aaigusa (Lwów, ul. Akademicka 10) 
okazowe numera gratis. 


R 
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"KURS PRYWATNY | 


f dla nauki 


1 P et U. 
į rachunkowości państwowej i buchaltenyi ; 
| urządzony poprzednio przy nl. Ko- 

perika przeniosłem i prowadzę nadal 

i przy płacu Matejki L. 9. 
! "isuka zwięzła ustna i pisemna. 
_ $ i rzystny rezultat tejże zapewnio- 
gan; Dla Pań osobne godziny. Nie- 
zamożnym specyalne ulgi. Dla za- 
miejscowych urządza się kurs nie- 
dzielny, co nie opóźnia terminu zło- 
żenia egzaminu, względnie na czas 
nauki przyjmuje na mieszkanie wraz | 
z wiktem pod bardzo przystępnymi 
warunkami. 


W. m Fly 


ck. urzędnik rach. 


KME DA -y PISLA SKT MOT a 


szym do pisania 


system „Underwood* 


prawie zupełnie nowa, jest 
do sprzedania. — Wiadomość 
w Administr. „Głosu Marodn*. 


Ważne dla Pań! 


Wypożyczam eleganckie mowe 

fantastyczne kostyumy damskie na 

bale kostyumowe, — oraz przyjmuje 
wszelkie plisowanią. 


EWELINA ZABAWSKA 


ml. Slenna L. 14, |. ptr. od frontu. 
$ 3419 4 6 1 


P 


| Wtasciciolka 1 wydawesyni: JózefazRogoszowa. 


„Nowości bal 


„WSPIERAJMY CODZIEN PRZEMYSŁ OJCZYSTY*. 


owe“ 


Jedwabie na suknie 


„Luisine* „Sapho“ „Paillettes“ „Crepe de Chine“ 


Gazy, koronki, wstążki, kwiaty 
Wachlarze, rękawiczki „Ball Entreć* 


Wieezorkowe bluzy jedwabne 


Zimier i Spółka. 


3 6 11 


polecają 


JMAGGGGODOBAZIAG MOGOGEGOGOZIGOCIE 


ZASTĘ 


Galicyjskiego Karpackiego 


Na wielokrotne żądanie wydałem 


Kantyczki. 
Dr, Ihiór Kolęd, Pastorałek i pieśni przygodnych 
Najzupełniejsze wydanie, 


obejmuje na 704 str. 485 pieśni. 
W gustownej oprawie 1,50 koron. 
Nabyć można we wszystkich księgarniach 


lub też wprost od wydawcy 


Karola Miarki w Mikołowie (Nicolai O.-S.) 


Za nadesłaniem 1,60 kor. franko. — Przy odbiorze większej ilości rabat. 


ROESE 


niektóre z nutami. 


30 


c 


3 XA2O3ZRIZDADZDDWCEGCEGEEE 
3294 


Parwo. 


akc, Towarzystwa naftowego 


dawniej Bergheim I Mac Garvey w Maryampolu 


sprzedaje najlepszą maftę cesarską niezapalną po IŚ ct. litr z odsta. 
wieniem do domn. W abonamencie 17 ct. Zarazem zapewniamy Szan. 
P. T. Publiczność, iż nasza natta cesarska uwydatnia się w Każdej lalnpie, 
jskoteż i w żarowych lampach świeci się lepiej niż wszystkie inne 
produkcye tego rodzaju. Używana również do kuchenek naftowych 


w miejsce amerykańskiej- 


70 4 6 


Kraków, ul. św. Krzyźa — Mikołajska 9. 


Dr. UHMY 


Doskonale odtłnszcza i odkąża 


skórę, zapobiega wypadaniu wło- 5 


sów, wzmacnia ich porost. 

Do nabycia w zasobniejszych 
aptekach, drogueryach i składach 
perfum : 

Główne składy we Lwowie: 
Hay, Mikolasch ; Kraków : Reim 

<->" zw "i ś—"— 0000000 


Folwark we wschodn. Galicyi 


2 klm. od miasta powiatowego, 4 km, 
od.stacyi kolejowej gościł cem, obszaru 
640 morg i to: roli, czarnoziem prze- 
pnsz. 420 mrg., łąk 28 mrg., lasu 175 
mrg., pastwiska i kamieniołom 20 mrg. 


Budynki tak mieszkalne jak i gospo- 
darcze w stanie b. dobrym. Cegielnia i fa- 
bryka drenów. Park angielski z base: 
uami i pomnikami, wedociągi i fontanna, 
za cenę 176 tysięcy do sprzedania. Wia. 
domość w Adm. „,Głosn N.“ 269E 3 8 


DO SPRZEDANIA 


1. Z powodu wyjszdu reałmość. 
Potrzebny kapitał kilka tysięcy kor. 

2. Dwie bardzo rentowne kamieni- 
ce (jedna z ogroaem). 

Poszukuje się do kupna ła- 
dnego majątku ziemskiego, po- 
łożonego niedaleko Lwowa. 

Do ulokowania na dobre hipoteki, 
po kilka lab kilkanaście tysięey 
Koron. 1042 2 3 

Wiadomość w kancelaryi adwokata Dr. 
Franciszka Musslla w Krakowie, 
ulica Karmelicka L. 1%. 


1 Paczka 6 kg. groszku cukro- 
wego omielunego ..... 
100 kg. groszku cukr. omiel. 
1 Paczka 5 kg śllw tureckich 
1 Paczka 5 kę. powidła turec. 
1 Paczka K kg. słoniny solo- 
nej lub wędzonej 

1 Paczk. 5 kg. masła do knchni 
1 Paczka 5 kg sera szwajcar- 
skiego górskiego „ 640 
wysyła Kiefer Félix Kesmark 
(Węgry). 77 4 10 


FOLWARK 0046 


4 kilometry od rogatki, tuż przy staeji 
kolei, obszar 26 morgów z budynkami, 
inwentarzem żywym i martwym, kres- 
cencyą, do sprzedania lnb zamianę na 
kamienicę. realność z ogrodem i t. p. 
Wiadomość: Radziwiłowska 2 b II p. 


sg006 56 n 
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Rządowo g 


uprawniona 


fabryka wód mineralnych sztucznych i spocyalnych leczniczych 


pod firma: 
K. RZĄCA i CHMUR 


2619 


w Krakowie, ui. św. Gertrudy L. 4, 


wyrabia pod kontrolą komisyi Przemysław. 
Krak., polesono przez toż 


WODY MINERALNE SZTUCZNE 
odpowiadające składem chomicznym wodom: Billśokiej, Błeshuoblorskiej, 
Selterskioi, Yleky, Marysmkndzkioj, Homburg, Kissingon, tudzież spócyalno 
Incznicze jak: litowę, bromową, jodową, żelazistą, kwaśną oraz wody 
leszniczo nermnina z przepisn Prof. Jaworskiego. — Sprzedaż 

asąstkowa w aptezach i drogueryach. — Cenniki na żądanię darmo. 


OK AA AA AA JCIE OAA OK WOK AO 


Redaktor odpowiedzialny Dr. Antoni Beaupré. 


K 


Towarzystwa Lekarskiego 
owarzystwo 
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Nowe kursa przygotowawcze 


do egzaminu kwalifikacyjnego dla 
jednorocznej służby 


intelligenzpriifung 


rozpoczynają się 1 lutego 1904 
w c. k. rządowo upraw. 


Zakładzie wojskowo 
naukowym. 1048 


emer. rotmistrza Adolfa Korn- 
bergara w Krakowie, ulica Sta- 
chowskiego „Willa Wanda“ I. 15. 

Prospekty odwrotnie i opłatnie. 
Tamże Biuro informacyjne dla 
wszelakich spraw wojskowych. 


W najgłębszej pokorze 


ze łzami w oczach udaję się do sere lito: 
Ściwych. Jestem wdową już lat 8 
po nauczyciełn ludowym, emigrancie, 
po którym nie pobieram najmniejszej 
pensyi. Pogrążona więc jestem w naj: 


większej nędzy, wyniszczona 11-Jetnią 
chorobą mej córki seminarzystki, w któ 
rej zakończyła życie. Jnż 3 lata t. j 
vd Śmierci mej córki mało opnszczan 
łoże boleśei. Nie mając z nikąd żadne; 
pomocy błagam litościwe serca, aby 
raczyły zmiłować się nad nędaną ata: 
ruszką liczącą jnż 70 lat a ja na sła 
bych i chwiejących nogach zawłokę sit 
do tej Królowej Cndownej u OO. Kar 
melitów na Piaskn i tam błagać będę « 
zdrowie i błogosławieństwo dla moicł 
Dobrodziei. Z głębokim szacnnkiem 


Rozalia Wioherek, ulica Rajska L. 10. 


Gmina miasta Krakowa 


poszukvje do wynajęcia od 1-go lipca 
br. na pomieszczenie szkoły lndowej 
LOKALU w śródmieściu lub w przy- 
ległych do śródmieścia od strony wscho- 
dniej ulicaeh. 

Lokal ma się składać przynajmniej 
z b-ciu obszernych sal odpowiednich 
na klasy, pokoju na kancelaryę i po- 
koju z kuchnią na mieszkanie dla ter- 
cyana. 1057 2 3 

Oferty należy wnieść jak najspiesz- 
niej w krótkiej drodze do Wydziałn 
IV. Magistratu. 


Pokój kawalerski 


z osobnem wejściem na II p., 
suchy i „przyjemny, na żądanie 
z obsługą, jest przy placu Szcze- 
pańskim L. 8, każdego czasu 

do wynajęcia. 


ODA PEBL 
m 

o sprzedania: 

n 


Szafa eryginalna orzech. bogato rze- 
śbiona, Komoda o 6 eiu szufladach dę- 
bows. z bronz. i figurami rzeźbionemi 
(antyk), Sekretarzyk machoń. (antyk) 
ze starymi bronzami, Sekretarze anty- 
czne inkrustowane, Komoda antyczna 
cała inkrnat. z bronzami, Biurko ma- 
choniowe amerykańskie, Chnstka franc. 
w kólorach indyjskich i koronki stare. 
Również prócz wymienionych rzeczy, 
posiadam inne antyczne rzeczy i nowsze. 

Leopołdyna Machowska, 
Kraków, ulica Szewska L. 5 I p. 2616 


ECHTES EAU DE COLOGNEF 
KU DELETTREZ KSG PARIS 


Do nabycia w większych składach perfumeryj. 
W drukarni W. Korneckiego w Krakowie. 


Papier s fabryki Braci Fiałkowskich w. Bielsku. 


„SŁOS8 NARODU" 


Nr. 23 


Ogłoszenie. 


NONE 


Wzywa się: krennych śp. Józefa 
Hradecznego i tegoż żony śp Maryanty 
z Kaczorów Hradecznej zamieszkałych 
przed rokiem 1837 w Dworach pod O- 
święcimiem, a w szczególności rodzeń-- 
stwo lub potomków syna wspomnio- 
nych małżonków ś. p. Karola Hrade- 
eznego ożenionego w r. 1837 z Mary- 
anną z Wacków, wreszcie p. Karola 
Wacka niegdyś w Tryjeście zamie- 
szkałego, aby jako powołani do spad- 
ku po ś. p. Księdza Henryku Hrade- 
cznym proboszczn w OUsielcu zmarłym. 
dnia 14-go stycznia 1903, — udzielili 
wisdomości o swojem miejscu pobytu 
kuratorowi ich Adwokątowi Adrowi 
Wiktorowi Kutrzebłe w Jor- 
danowie. 1168 1 1 


W LuDzinie ad RODCZYCH 


w drodze llcytacyl będzie przeprowa- 
dzoną budowa mowego Kościo- 
ła murowanego w b. r. za kwotę ko» 
sztorysową 80.000 Kor. Panowie 
przedsiębiorcy zechcą pisemne oferty 
przedłożyć najdalej do 1. lutego 1904 
na ręce przewodniezącego Komitetu ks. 
Macieja Miętusa u którego warunki 
budowy przeglądnąć można. 10641 3 


Poszukuje się dla ucznia 

z ukończoną 6 kl gimn. natychmia- 

stowej posady praktykanta w aptece 

w stolicy lub na prowincyi Zgłoszenia 

do binra Diienników Buchstaba Lwôw. 
eeit 3 


Do sprzedania! 


1) Dobrego siana i potrawu koło 
800 q. 

2) Wyki nasienia koło 200 q. 

3) Bobiku 100 g. 1064 1 6 


Zarząd dóbr Sądowa Wisznia. 


Kapitał 20.000 koron 


ma do ulokowania na II pozycyi hkipot. 
kancelarya Adwokacka 


Czesława Łozińskiego 
b. Radcy Sądu krajowegu, Kraków ul. 
Graniczna 1056 1 1 


Ważne! 


Przystąpię do solidnego interesn do 
współki, lub go nabędę. ale tylko w 
większem mieście na prowincji: sprze- * 
dam dom intratny blisko Krakowa, lub 
go zamienię za dopłatą na folwark, 
lvb większy dom po za Krakowem. — 
Dla porozumienia proszę podać swój 
adres: Poste re:tante Kraków — dla 
„Feliksa“. 1060 1 4 


fm ERĄ 
Pierwszy Zakład 
pogrzebowy 


Aleks, Szafraiskiogo 


Kraków, Mikołajska 16. 
Składy oraz własny wyrób tru- 
mien sl, Koperalka 32. Ceny naj- 
niższe, bo od 35 złr. tramny meta- 


Son 


lowe, a od 15 złr. trumny dębowe. 
2621 39 0 


Dwie dziewczynki 


bliźnięta sieroty, lat 7, potrzebują. 
płaszczyków na zimę i odzieży 
ciepłej, bo chodzić muszą do szkoły. 
Rcdzice chcący widzieć swoje dziecięta 
zdrowe i szczęśliwe, niech raczą sie“ 
rotki wspomódz. 3466 
Bliższej informacyi udzieli Admini- 
straeya „Głosu Narodu“, 


EKONOM 


lub zarządca prywatny z dubremi świa- 

ectwami, poszukuje posady zaraz. 
Grabowski, uiia PPP 8, Kraków. 
06 


Uczeń 
z ukończoną najmniej Il lasą gimna- 
zyalną, znajdzie zaraz umieszczenie w 
handlu galanteryjno-papiervwym B, Do- 
skowskiego w Przemyślu  Bliższej in- 
formacyi ndzieli apteku pod , Białym 
Orłem w Krakowie. 1066 1 6 


Bozbarway pudar na WŁOSY 


odtłuszcza, 
nadaje połysk, konserwuje kolor. 


Wiskida R. Kraków, 


Plac Maryacki. 4080 


899 


